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R ę k o p isó w  R e d a k c y a  n ie  sewraoa.

A d m in is tr a c ja  o tw a rta  od g . 10—4 po poi. i  od 5— 7
w ieczo rem .

O glos: e n ia  p rz y jm u je  s ię  do god ziny  6-eJ w ieczorem .

D Z I K .  K

F1SI0 POLITYCZNE, SPOŁECZNI 1 LITEBiCEIE.

_jo*. kwart, priroei. rocz 
P8 ENUNERA1 A W kraju 1 -  3 . -  6 .— IŁ—

Za granica 1.80 4.50 9 .— 18.—
Z»i zmianą adrasu 3 0  kup.

i. fK  v OGt.OSZF-N Z« i ■ i t> wy lufa je g o  m ie jsce
u-Złd trkstfiir. 4 0  k , a tek&t. 2 0  KE tłCLOU u». 4 0  K- 
ód w ie rsz *  petit. ~t- k*v."'y r z W  r Fryc-.- „Nad: s ła  
no* i W te k śc ie  v ie / s . p rrw w y  <ib r g u  m -e jsce  1 rb 
Z w y cza jn e m ałe: za t f 's ir w i cd w; razu pc. 4  k ,  po 
rysuiiw anie p racy  po 3  k ,  przed t e k ie m  podw ójnie 
D o łą t ;  »ma po !0 rb. od ty sią c* i kos i*  p j£ x to w e

Numer pojedynczy 5  k o p .  |

P re n u m e ra t :)  I o g ło s z e n ia  p ^ y jm u je  A d rh in is tra ty fc .'

M  k c l a j o w a ^ a  I I ,  t e % f ,  1 0 4 3 .

■ m e  o o r i E

P o w r ó c i ł a  s  P a r y s a * 11180

P O C Z Ą T K O W O  -  P R Z Y G O T O W A W C Z A  S Z K O Ł A

ZOFII ŻUKIEWICZOWEJ
d la  d z ie c i p o ls k ic h  p ic i cSiojga  

K i jó w ,  I S l . - W ł o d d n i i r a k a  A S 4 2 ,  t e l e f o n  3 3 - 8 3 - Z A P I S  D Z IE C I  c o t i z i c j i n i e  z w yjątkiem  

|  n ie d n e !, od go iziny . 2  do 2  oo połudaiu. L E K G Y E  r o z p o c z ę ł y  « i ę  d n i a  2  w r z c A n l a  r .  b . 10490

I .F C Z N I C A  Ciiiruryiczna j Terapeutyczna
w  K<jowie przeniesiona zo s t* ł* 'z  Bulwaru B b ik o ask irg ) JA 4 do s:iecya!nie zbudowanego gtra­
fi 1' p rty  ul P u s z k i n a  JV 5 2 2  A  w 'fc y n » c b , łeief Ki 1 3 0 4  Din dcp .K ijó w — Lrchit*- 
L»czniCc p ^ a d a  naitęnujące oddziały: • *) P r z y c h o d n ię  dla chory- h niezamożnych z płacą 50 kro za 
por»df, b) ł ś ź k a  o ta ła  z  u tr z y m a n ie m  i d o z o r e m  a z p it a io a  y u  »d  3 r.* " o 8 r r .  n r  d o b ę , 
C) g a b in e *  f i z y a t r y o r n y  do leczenia woda, światłem, elektrycznością, pod kieruckieiw dr. Z. G htw cra, 
d) e m m .n to e y u m  r a d o w e  do leczeni* rrtretyzmu, reumaty-mu i t. p., pod Łierunkiem d ra  f. Hoff­
mana, ę| P r a o o w n ię  d o  b a d a ń  o h e m io z n y c h  i b a h t e r y o io g in z n y o h  dla celów dyasnosty- le­
karskiej pod kieru ->ktem d r* A. Modrzewskiego. Przy lec- nicy nnies.kają dwaj lekarze, B iższc  S/czegoły 

u lrksrza dyżorn-acego lub u dyrektora lecznicy d ra M. Pi-tiikowski^go. 549

B ę d ą o m  p o o  N a j d o s t o j n i e j s z y m  p r o t e k t o c a t e i h  J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o <  
k t i o i  G e n a « * z e w i c z a  N a s t ę p c y  t r o n u  i  W i e l k i e f c  K s i ę c i a  A l e k s e g o  M i k o *  
11 ł a j  o w i  c z a  W y s t a w a  W s z e c h r o s y  j s k a  I S I S  r .  w  K i j o w e  ....—

W  A l e i  P i o t r o w s k i e j  i n a  s t o k a c h  f f g . - c J u  C e s a r s k i e g o .  1 * 1 7 3  

W y f i t » > w a  o i w a r t t  c c d e  e ń  o d  g  I G  r a n o  d o  g .  G  w l e c z  W y s t a w i o n o  o k o ­

ł o  1 5 0 0  s « u k  . b y d ł a  i  o k o i o  4  t y s i ę c y  s ^ t u k  d r o b i u .  W e j ś c i e  3 5  k o p .  

W y p r o w a d z e n i  b y d ł a  o d b y w a  s i ę  c o d z i e n n i e .

Biblioteka psotników stóteaŁfirtjgssfr1 *ęrr ’ pm“,“ °p°-
EibiMaks pmiątaikiw •aęjatta c k m . b ł ą  -  * i .Kaooaypoapniraf  P-lsktoj

R i h l i n ł f i l i f l  n t u n i p ł n i k ń w  * *  czyteln ikom  p e łń , n iz c  runea czasów  i ludzi w  ośw ietleniu i i i a ł a d j
u l U ' i U l u t u  j l u I l H Ę l l I l n u l l  odm iennych stronnictw  1 różnych poglądów .

R i h l i n b l r a  n a n ł i & t n i l f ń u ł  kxid,y  «*P**Cetfańy hędzle przez jedneg • i  najwybitniejszych hlś
D lw lllilU r -3  p u l i l> IIIIr.l 1 te r y ’ftw f uczonych pOi.kicn i opatrzony treściwą przedmową.

R i h l i n t o U  n n m i n t n i l Y n i Ł ' I * * *  w yd aw n ictw - peryodyczne w ychodzi raz na m iesiąc w  fo rm a cie  ksiąz 
D lU I IU lw n d  | lU iilitj| llll!\ lf W kow ym , ob jętości 200•*—250 it r .  druku z licznym i p ortretam i i  łlustracyam i

R S h l i n ł o i r a  n o m i o ł n i i i n i l )  W A R U N K I P R Z E D P Ł A T Y : w K ijow ie rocz. rb . 8, p ółroczn ie rb . 4 kw art 
D i U l l u l t m S  PafniąiniKuW rb- 2 ; za granicą rocz. .b .  io , p ó łroczn ie  rb . 5 , kw arta ln ie  rb . 2 50.

Biblioteka pamiętników półrocznie rb. 8.50, kwartalnie rb . 1.75. ^
P re n u m e ra tą  p rz y jm u ją : A d m in is tr a c ja  „ B i b l i o t e k i  p a m i ę t n i k ó w 11,  WlkllO, p ro s p e K t 8 - t 0 l o r  

s k f  N e 2b oraz Administracya „ D z i e n n i k a  K i j o w s k i e g o 11 w  k f jo w f e ,  K r e s z c z a t y k  Nd 3 8
• z o a o g ś t o o f  p r o a p o k t  n o  Ż ą d a n i a  b a i p ł o t n l * .  581

TLASY

P R Z E W O D N I K  P O  K R O L .  P O L S K .  z»w icr, waz. daieisc-tw. ze w akaz. gnh., pow., gna., p ar. s idu
poczty, tel**«rr. »t kol. z od legł 2 duże totuy rb. 9 , w  r u r . 10. 

F e  12 m o p  i  t y l e ż  s t r o n i o  o a l a u  Nowe IV wydairió uzupełń. Duża ścienna kol. (I0 5 X I 3 5 c t m )
D A  K r ó l .  b e .  podklejenia rb . 2 kop. 5 0 , 
H  P «  l o k .  na p łótnie rb . 3 kop. 50, z tecz- 

rą  rb . 4 k. 50 , lak ier, z w ałkam i rb. 6. Wydanie 
t  nsze te jż e  w lelk . r. 1.2G (za 10 egz. rb. 10), na <  
p ip ,» r. ‘z .2 0 , z *  ałk. r. a .5 u, W szy st. z oznacz, c m a s t, jsed. w si, rzek , gór, dróa ?elazn., bityi h fi 
ł zw ycz., ori z pooz. admin. Bardzo duża ścienna e 
k r b r .  (115X 155 c+*n.) *
A D A  ' ■ " * »  fb . 4 , na płótn rb. 5 .5 0 , z te cz -  
f t f  M  I R u t i  ką r. 6 .5 0 , lak ier, z w tłk . r. 8 , 
APA P ó łm y o p u  B a ł k a ń s k i e g o  a*tp. 2 8 .

wsz Części św iate kop, 60  
ptu zczrgól kra j Europy k 60  

o b rd w a w  jedr.ei opr. rb. 1.50 i rb . 2 .
X I  A ^  ilustr. p o ąląd .-kra joz-»w czv  K r * -  
• L f l O  l e n t a * *  P o l s k i e g o .  35 map.

300 r y s ,  z c p i.em , ozd. onr. rb  10 
T S  a  Ć V  0db W ar zaw sk r. 1 5 0 , Kallsk.
I  L n u  I  k 7 5 . K ieleck ie j k 75 , Lubelsk. 

rb 1 , P ło ck ie j k. 75 , Radom skiej k. 75 
S ied leck ie j k. 9 0 , S u w alrk ie j k 7 5 . z w i­
dok. upls K ró lestw a Polskiego rb. 1.

O pracow ane 1 w ydane przez J .  ML B A 3E E W IC Z A , W c r a z i a a ,  K a i o w i a o k a  5 ,  te l 1 3 2 -01.

pros-my obejrzeć
M a j w i ą  — z y  w  K i j o e a i o  m a g o z .  b ł a w a t n y

i-v »a  Mb u im ru ry  i

„IZAAK SZWARCMAN“
S p p z t d a i  h u r t o w a  i  d e t a l i c z n a .

Z i m u ję  3  •«—  n iż  3 0  o d fiz t i t fW .

F I R M A  E G Z Y S T U J E  O D  1 8 6 5  R O K U .

Fdii "w Kijowie nie ma,
P a J ó ł ,  d o m  w ł a s n y  w p r o s t  s.,U  k o n ­

t r a k t o w e j .  J 0177,
W sab-.ny i uMizieie magazyn zamknięty.

I A . Z O Ł O T  N I C  A l
Kreszczatyk Nr 2 ,̂ wprost poczty.
Starożytne i rzadkie przedmioty

K u p  n o  i S p r z e d a ż  7cm

Krawiec i-*amski

T e & >  r c a S s k i *  M . S .

W c z w a r t e k  O n . 1 2 -g o  w r z e ś n i a

SALA KLU3U „0 GK1- 
W 0 * (K rtśz cz . Nr 1).

10865

I I U Ł A I I 99

tate.am i.

Anoisg:
k r c ts c h ^ ila  v, 4-ch Łktzch z e  śpiew am i

w  K r a k o w s k i e j
W  rifd z ie lę  
dp. 15 go 5 <!*  

kom edya krnfuszow a w  4 akt. A .  M ałeckiego. I

Ceny m ie jsc  od 3 rb . do 40 kop. P oczątek  o god r, 8 m. 15 w lecz. B ilety  j 
w cześniej n»byw «ć możną w  księgarni W . Idzikow skiego (K reszczatyk  36 

tel. 858), u w  dzk fi przedstaw ienia od godz. 0 w  kasie  teatru.

O G R Ó D  K L U B U  K U P IE C K IE G O

C 0 D Z 1 E N M E  w r z e ś n i a  KONCERTY
.̂ffiWSSS£S)ńawN«Wiw

sym frn irznej 
P o o
B ile t w ejścia  d« c g r . 40 k ,  ucząca się  m łodz. 25 k. M iejsc * przy estradzie 
m 1  rzt-łz  e  po 1 rh  w  razie n irp og . ko n certy  odbyw . się  będą w  sa li.

T e s f s * l o d o w c o w a ' 1.!

K o n c e rty  S .  Kusew ickiego
N eotrzym ane d otj chezas zgładzenia abocam ^ ctow e będą sprzedaw ane 
w k s tie  S  rzedaz b łelów  ra  i e s  .crt g o lą c  ko ń ce ty zostanie otw arta 
w kasacn tta tru  od c/w artku d. 19 '^trześnia o godz. 10 Ir. 

t

T e a t r  n - i s o l o w ^ o w o

T o w a r z y s t w a  W a r s z a w s k i e

-  - O C Z Y S Z C Z A N I A  i  S P R Z E D A Ż Y  S P I R Y T U S U  —

„RektyfikacyaWarszawska"
w  W e r s z a w i e

Ma zaszczyt rio lecić Szanow nej PnbliczucśCi m iasta K i'o w a f oko­
licy  s w o j e  w y r s b y  s p i r y t u s o w e ,  ;które są  do ab e jrzen ia  

■ a i  t  ■ e ■ * w  o d d z i a l e

na W ystawie Kijowskiej Nr 13.
k j b y w a ó  t a k o w e  m o ż n a  w  w i ę k s z y c h  a k f a d c o h  w i n ­

n y c h  K i jo w a .  10159

N a  S y r e c k i m  F l a c u  io e ó o

Jutro wyścigi
P o c z ą t e k  o  g a d z .  2  p o  p o ł .

Kijowsci Syndykat Rolniczy
BDLWARRA 9

I  O  L E C  A'.

K a r to f ia rk i o ry g in a ln e  H a rd e ra , w y ery

Telefon M  3 8 7 .

ic z e  d o  b u ra k d i

Dy>’C>eyp 
2  W  U  W  43  a k. 5 i.4 « |»,ko«

Dziś o godzin e 8 m 15 W ieczorem  n o ^ a  aftuka F> {M ola? s , , B a j k a : r o l n i c z e
•> w itk u 11 v. 4 »kti< h (Ceny .-.wycz•>-)•>») Datą 11 i 14-go -■ ■•zedstajątr-nu | ' '
nie będzie. Dni- 15-g j ■■ po/is^nte „ Id jr  t u "  w 5 akt. ( ' ‘•-n iio-ie). 1
Dnia JS-go pitrwsze o j6lnlr  V iz y rtę-rte '-tze^rta^i-n:e ,.,Xę<oi*o »k* - 4 
n e o k i” (-tbvir ł ) w 5 a , .  Dni* 17 ,'o r,G n tazd o  S Ł l» o , .frOSŁie*ł, y-t;.
J  «,o „ K a t a r z y n a  tw ąfśw n a ‘ 4  W *ro c* yM b ,:'‘■ it u -wa

sztuka Natąnsona ,,2 a śoianatwi” Btl.ty nabyw ać n» kf.ne
g.  10 8 00 . i ? d g. g do kf ńcti ■ rz-d«t iefi a. U ’940

cz e sk ie ,
sieczkarnie, s i e k ą c a  S7«rpacze, I  A  P  T  A  j  U j l  V A  
p a rn ik i, s e p a r* tc y y  (trAtóra-feA a M U  I  r t  I  I V I f k i M r * |
p rz trz ą  i.7 1 r ó ż n e  m a s s t y n y  i  n t a r z ę d c i a

n » j l -•>»•.»ech  z a g ra  !c-7 -':y 'b  > k r» j <<rych fa o r sk . I T 15 2

6 r a n J - H o t e |
T e a t r  M i e j a k  i

Bic> 4 ud 1 j ł

I C^-tzirń ’;.fi rkoncznnycb przed*tau dniach w Teatracn
K o la c je  „ A U X  G O ( i l ( E i S f i  p o  1 rb .  50  k o p . od  o so b y

D d ś d n  12-go , ,T a n h A u a e r M.  B ,o ą  u d au ł pp.: W ą ro n ie c T iltim w id jp 0^ * 8 c
Lesko w*, Petlasz, p p ; Daniec, K a rż iw in , P o ła jew , Słow co*'--, C e se w icz ] "  ‘Ybjt K  Jf S c k S tB I  H4 ł>< W ijkSC B
- tnui. Pocz^iek o god_ 8 c i w ieczf-rem . Dn. lS -g o  i 14 g-J w rześnia 11041 B R .  Z A R f  R E E 1M T C H .
.r ie d t a w . nie będzie. pr>. 1 i g r ,  w  p s j.  pd ce n a c  ogóln ie przyatępiuyfctt -

„ F « u a t «  ^ z k o c ą  W a > i* g 'l ) .  L- w u  ua/.iał pp.: A n io u o * er, R.KM ick ■; [| | X 2 ( N ( M « 1 J K > K M M N U K i e D K i l K I ł K U i r i K M  M O ŚO ńr)C >  
on.: P oła jew , S ło w c o *-, Cesew icz W iecz . po ccn v cb  zw yczaioych „ R a -  
a a t k a ^ 1.  B io rą  u-dzitł o n :  L askow a, P etiaat, S k ib ic ta ; pp.: Don ec, FC.r-

Z u p rła ie  now e -*e- 
10831

opery
Madonna) w  3-eh akt ripw a i m uzyka W o lia  F erra ri 
tto-acye. Bil..tty nabyw ać

T e a t r  M  i o  f a  P t i . X
W e  f f iz w a r f e k  d n .  ( k - g o ,  i c b c t s  21 i g r o m a d ź . 2 " g o  w r - z a ó n la

S<ŁAU FABRYCZNY
Aks. Towirzysfwa Warszawskiej Fabryki

pierw sze przedstaw ień *  -w w i- i opery z życia N eapolu ■ ■ ■
S  & £  ( J .  Ł  '» i e l l i  d $ l l a  M a d o n n a ) ,  S  owi 1 m u ty-

U s L l m l  W e ita  F e -ra rt. Z u pe-n ie n o r o  d ek oracye. j
" ' '  v.j<ly n*by»ać możrta. {

S d e p

I j l y

Najnowszych Zabawek
G I E R  i LALEK.

W . J . fdazczenko 2-

O D D Z IA Ł  K I J O W S K I

W I E L K I
W Y B Ó R

2 - g i  A p ^ b I  J u b i l e r ó w

l i a  z o s t a n i a  o t w a . * t y  i  p r z e -

3Ćr«szezfttyk 12.

B e z o ł a t n e  k o s z t o r y s y  i  p ro je k ty  n a  ż ą d a n ie .

*\s 6. Kreszczatyk Xs 6,
N D K K O F l  I lK K O K  J K W M O K K O K K O K  KTIU KCIK

D z i ś  1 2 - g o  w - z e ś n i a  
i t i e s i o i n y  d o  w ł a s ­
n e g o  m a g s z y n a

S k ład  poranek 

płótna l b ielizny L
K iiów , róg L ute- 
ra n sk ir j i K res  z- 

Czatyku K  29.

K r e s z c z a t y k  rtfs 4 0 ,
w  p^d^ó.-zu te* t 3 6  6 0 . 

P<*wróc:i z zagranicy i wznów 
Tzyjt; le  obstulunków  dam skirb

w edług Parysk. i Berlin
mód. 2 e  * w « o  m z t.-ry * ł j,  rów nie 
ż m ater. k lien tó *'. R o b o ty  w ykony 
w ują s ię  pod osobistym  dozorem  
Ż adnych zarząd zających  w  m oim  in 
te re *le  nieśna i n ie  było. 10110

EVr G. Rejzfc skórne, "w rner
*yfilia). P*-zyjm. 1 0 - 1; 5 
12 1 , M eryngow ska 10,

-7  K ^ b itc *  
tel. 1 8 - 3 8  

11040

N o w o  -  o t w a r ł  j

PENSYONAT [. RADOMSKIE]
(Pens. de fam ilie).

PuśzUnska 22. O.l dn 8 września 
>1. z

s te lk ie  wygody. K uchnia bardzo 
l i
opieka,

pp^oi* um ebl. z c tło d r . utrzymaniem 
W s ie lk ie  wygody. K uchnia bardzt 
staranna. N a żądanie stół dyetycz

a-ygo 
N i ż ;

ny. T ro sk liw a  
Stąpnę.

Ceny do 
11059

a r a u l t a r p e ,  d r a c e  
n y  t inne r o ó l i n y  

9  p o t  o jo w e  w  o t b r z y  
m im  w y  b o  
r z »  p r n p a  

n u je  z a k f  
M .-lłU g jw teszC ztń ik a  1 0 ) 11207

p o * d ju w c  n  o iw r K f

?;jS. fesiszł

F irm a  egz. ud r . 1882. T e le f .  Ne 11-57.
F ł ó f n a  j a r o s ł a w e k i e  I k o a t r  sen w -clr. B ie liz n a  sto ło w - 1  p oście l 
"a jle p . w yrobu w Rosyi. B ielizna m ęska, d sm sk * i d ziecinna. W ypraw y 
ślubne gotow e i na zam ów ienia B i a ł e  b a a a ł n i a n  ;  t k a n i n y  f a b r y k  
o c r o s o w i w .  Kołdry, ch u stk i, dyw any, chud.iłkl, fira n k i, ż slu zy e  
tiu low e I autom atyczne. K oronki, hafty i pończochy, p rz e śc ie ra d ła  i ręcz  

m ki do hydropatyi i t. p . to w rry .
Oddziałów nie posiadam y. Oddziałów nis posiadam y.

W ie lk i w yoór. Ceny ŚC 'śle u m iarkow ane i s ta łe .

K i j ó w ,  r ó g  f r s s z c t f t y t a  i  L a t e r a ń s k i e j  W 29.
W e jśc ie  frontow a aQ K reszczatyku. 7659

Cennik' ns ws ystkie WWlry wysyłam y nu żądan'e.

l e i s f b n  3 5  3 0 .

milowe, porłyery, firanki i inne. g
C e n y  f a b r y c z n e .

l i 3099 J  

K O l d S

T O W A A Z T S T n rO  A K C Y JN E

Za

S Ł ła d ro w y  k a p ita ł 1, 0 0 0 , 0 0  3  r b .

6ł ś w n y  k a n t o r  I Z a r z ą d  róg K r e s z c z a t y k u  i B s s a r a b k l  47/1.
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Zagadka

Depesz* wczoiajszc dooiosly, ic  n* po 
frsniczu serbako-czarnogórsko-ałbańskiem wre 
walka. Jako atrcna zatz-pna w jstep ij 1 .albrft- 
tz/cy. W ojtka serbskie, jsk twierdzi ager-eya, 
c> f ają się z zajętych stanowisk. Miasto Dibre 
zajęli jut albańczycy.

Jeżeli ten jeżyk zwiezłyi.b, przesłanych 
droga telegraficzną, a przytem, jako pochodią- 
cycti z BułogroJu, niewątpliwie ukiywająuycL 
gorzką dla terbów prawdą o przewadze albań 
czyi ów, fiktów, zechcemy przetłumaczyć 
bodziemy musieli p rzjjlć  do przekonania, źe 
na-pótw yspe balkaóstin zanosi się na drugi 
dzień po ONtaf*czne*a pozornie załatwieniu 
krwawych zapasów wojennych, na nową burzą 
w  której dominującą rolą odegra czynnik do' 
tycbczis nitz tany, do życia powclany przez 
dyplomi cyę europejska: n‘e d tjica  sie polity
czme i strategirzrie zdyskontować Albanie 
Dodać należy, te  burza ta, o ile w :stocie wy- 
Duefanie. bęjzie oirroraną kląską dla r a  nowo 
się po zeszlcrocznem bankructwie nawiązujące 
f o  konctrtu europejskiego. W ola pojedyńczych 
mocarstw (jakich, łatw o sią czytelń k śledzący 
bieżącą polityką europejską domyśli) przyśnie 
sza wybuch? tejźjburry,^ lecz dla „ensem blei* 
europejskiego, który ustami konferencyi lon- 
dynakiih teoretycznie kwes;yą bałkańską roz 
strzygnąi,—  ta nowa, powstająca na B'.izkin> 
Wschodzie zawieruch*, jest ciosem nieapodiie 
wonym i fatalnym.

By na orstę ie ocenić charakter rozru 
chów lubińskich, należy u przy tom i ć  sobie 
czem fe«t powołana do życia wo ą europejskich 
kaoceltryi dyplomatycznych Aibania Jest to 
teoretycznie mówiąc, państwo w stanie zarodo­
wym, mgławica polityczna, z której w os jbliż 
szr j przyszłości ma się wyłonić organizm pań 
stwowy. Obecnie pesiada ten nowotwór poli 
tycznu naroćowościoi y własny rząd pro wizo 
r y c z ty  i niemnńj prowizoryczny organiczny 
statut. Na czele rządu^ stoi przebiegły polityk 
znakrm icc umiejący drogą zabegów  prywat 
nych zyvk,wać nscWojreaiuowc ł*akt u g-bine 
to w w W ie l >w i w Rsymie. doskonale dy­
skontujący ukryte, organiczne wupótzawodoic- 
two p« między tymi gibinetam i— Izmael-Kemal 
b;j Na pozór wszystko jtst w najlepstym sta 
nie. Sankcyonowany przez mocarstwa europej­
skie prowizoryczny gabinet albański, z uzdol­
nionym mątem staau na czele, zgodnie z icl 
wola, ma rządzić Albanią aż do czasz ostata 
eziwyo i:8ttlenia jej f.rm  prawno-państwc. 
wych.

Ale w istocie rzeczywistość daleka je s 
od idyliesnych konstrukcyi dyplomatów. Ktoś 
dowcipmc zauważył, że nowotwerzona Albanii 
bądzie cztmś, cztfto jeszcze dzieje świata nie 
w>dzipły: państwem —  posisdającem, dzięki 
pobiegliwej opiece jej zagranicznych opiekunów, 
uatrój i granice —  lecz nie pos;adającem na­
rodu. Tak w rzeczywistości nie jest. Wrąe> 
przeciwnie, naród albańlki i«*nieje i n'elięic ńt 
aią z jego w o l, i z jego w iaściaeśnam i po- 
wc-duje właśuie wszelkie, zachodzące kompli- 
kacye.

Atbańczycy są narodem, lecz naredcm, któ 
ry zaledwie opuszcza kolebke cywili.acy i, by sta 
nąć na wirsnych]nogach. Wewrątrzny^ustroj 
jej —  to od wieków umarły e Europie ustrój 
pątrystrchslno feudalny Ustrój ten jednak tam 
IstoLcje — jest dla Albanii jedyny, na który sit 
godzi uświadomienie kulturalne narodu —  i 
jako tsm jedyny, posiadający moc żywotna 
Narzucone przez siły obce, nawet najbardzie 
doskonale Lrm y państwowc ś :i, muszą 
pola przed potążnym współzawodnictwem.

Albania wierzy jednostkom. Lecz nic 
jetlt osikom bodajfjtsa uzdolnionym, jsk  Ttmae 
Kemal bej, ale jtdoostkom, odpowiadającym jej 
ffudalno-historyrzoym pojęci"w. Albania po 
siada swego wodza, za którym iść pragnie 
który ncz sanie, dyplomatycznych k« net lary 
jest jej nieiorouowanytn królem. I wódz ten 
którego utarć nie ebeisła Europa po diużizem 
zwalczaniu i przygotowywaniu danego „coup 
4’etat* —  obecnie wystąpił.

Jak wiadomo, fclośry „ obrońca Skodsru 
Essad-Dagza ogłosił oderwanie aią od rządu 
prowizorycznego i przeniesienie stolicy kraju 
Waloay do D.truzzo. Wiadomość ta, dziwnym 
na pozór zbiegiem rzeczy, ukazuje sią jrdao 
czelnie z wiadomością o tozpoczęciu kroków 
wojennych ca pograniczu aerbsko-czarnogór 
siiem.

Cóż wiąc aią dzieje w Albanii? OJpo 
wiedź na tn— na podstawie danych jakie po­
siadamy, można dać jedoą Zaczyna s ą ts-m 
proces wewnęt-znego kaztałtowan ł  sią krjijn 
proce* organiczny, od woli dyplom* tów n era 
Jcsny. W yatapł w pełni swej a/nautycznej*5p i 
Djłlarnóśut dyktator przyrodsonw Albanii Essad 
nasza. Długo zwodził Abduia Harnida, był jego 
powiernikiem i przybocznym tandem em . W e 
spói z zah tym w kwietniu Mahmudcm Scc.f- 
kietem bii«zą na cz< le wojsk komitetowych 
wkroczył do K oostsotyncp j!»: pierwszy izudl
groźny okrzyk: „ie*te:« zdetronizowany* wład­
cy, którego gwiazda zbladm.^ Opuścił sprawą 
komitetu, gdy uznał to di* sir Lie za niedega 
dae Przerzucał sią od .Ubrrslizau tureckiego 
do partyi programu autonomii narodowościo 
wych- Gdy bga liberalna ostatnią itm k ę  prze­
grała—  wrócił do komitetu.

I taka była piekielna nioc teco c; łowię 
ka, iż komitet pomimo pep/zedaiej zdrady mu 
siat go uznać Dal mu komendą nad redyfami 
w zatraconym zakątku imperyum osmanów 
Skut-iri. Wybuchła wojua Essad-hnsza,, >*cąt 
pozoataje wiernym aobic i airnm  zajadom, za- 
^ijagŁeroicznego obreńcą ginącej {lotągi turec 
bej komendanta Skodsru Hasssna R itą beja 
1 sam obejmuje kemendą nad obląionem mia 
stem. Brcni pozornie sztandaru z ^póllsiąźy- 
ctm — lecz jednocześnie pertraktuje z gabine­
tem riymskim i wiedeńskim. Uzyskawszy g w a­
rancje niepodległości uibańskiej i niechybnego 
włączenia Skodaru do Albanii po porozumie­
niu z przeciwnikiem— krwawo go przytem o- 
szukując— cdpitra symulowany siturm i uro­
czyście, na niezwjkłycbgW bistoryijłwojen w a­
runkach, poddaje miasto i oócbid d z 20,000 
wejsk z całą aitylrryą forUczną do rodzinne- 

gniazd*— Tirany Kilka miesięcy upłynęło 
E .sad busza pczi rme f o ,u i  1 aią z  iiarzuco- 
iicin A lb k tii  pizrtz Europą pcriądk;cm_ rzeczy, 
frzy ią ł naaet porilti ministra spra* wewoąirz- 
ny< h w gabinecie Iftczel Kcmai beja, w y ż e r a ­
jąc sią przypisywanych mu aspiracji do koro-

I H.y Ale Dades.łi chwila dogedua Z*iazek bal 
kański siracił do rr«ziy jytnpatye Europy, 
E s« d  basrą zdą-ył s b e zapewnić poparcit 
jednego z mocarstw Eutoyy (symptomstyczne 
jezt oświadczenie agencji, iż-^komendą nad J  
wojskiem aibsńskirm ohjąli oficerowie „jedne 
go z mocarstw E .ro p y * )— i oto wystąpił z z»-l 
machem stanu. Jednoczrśn e na. północno 
•  schodaiej granicy polała s ą  krew i zfkjjrzmia- 

dziala- W  fym zbiegu okoliczności n ems 
n 't dziwńego. Bietcryanie od witków  —  a | 
Etsad basza jest typowym prttoryi 1 iutic Suł­
tanów tureckich zawsze z bronią w tąku usi-1 
łowali urzeczywisinić swe ambitne piany i ma 
rżenia.

( ' )

Zwołanie sejmu galicyjskiego.
Nasz korespondent wirdtński donosi: 
Dzięki spotkaniu o:ą z pftwnym wybitnym 

poiłem pciskitn, który z kraju przybył na 24 
godzin do Wiednia, dowiedziałem sią, że mysi 

potrzetre zwołani* sejmu gslicyjskiego bie 
rr.c górą wśród t  dzystkich posłów polskich, 
nawtt «śród tych, ktor.y początkowo obawiał 
sią obrteukcyi ukraińskiej.

Ten zwrot na rzecz zwołania sejmu jest 
wynikiem zrozumienia dwóch faktów. Przrde- 
wsiystkirm, posłowie polscy zdają zobie apra- 
* ą  z tego, że niepodobna zorganizować ifrflc 
tytej akcyi zapomogowej w kraju, jeżeli sią me 
zajmie tą sprawą sejm. Wszelkie Lotferenrye 
poza sejmowe nie doprowad<ą do celu, tern 
oaidziej, iż zachodzi p< trzeba uchwalenia przez 
sejm znacznych kredytów im cele zapomogi 
Powtóre, ci raz to wiąksza ilość zwolenników 
dzieli pogląd ekscelencyi Dawid* Abtahamowi 
cza, ze jodynem fjrum  dla żklatwrtui* pomyśl 
oego rtfertry wyborczej jest oduośna komisya 
aejoiowa. Nawet tacy zwolennicy kompromisu 
D oprzedniego z riis>H30łś, j*k byiy pesił Te fil 
Marunowicz, oświadczył sią teraz za zwołaniem 
sejmu i uważa wszelkie konferencje pozasej 
aiowe przed^zebraniem sią sejmu za robotę 
zupełnie niepotrzebną i przyczyniającą się do 
marnowania czasu.

Utraińcy również zdają sobie sprawą 
tego, że akcyi zapomogowej bez zwołania sej 
mu niepodobna przeprowadzić Ponieważ atoli 
zapędzili mą zbyt daleko w bojkotowaniu : ej 
mu galicyjskiego, przeto dzisiaj nie widzą spo­
sobu, w  jaki mogliby ui otl.w;ćjj zwołanie^ sej 
mu, a równocześnie nie skompromitować się 
wobec mas ukrsińikich. iódajc sią'jednak, że 
namiestnikowi d rowi Korytowak eira uda sią 
rusinów skłonić do zgedy, jakkolwiek założą 
oni zarsz na pierwtzem posiedzeniu uroczysty 
uroteat przeciwko wszelkim obradom aejttio- 
wym, zanim komisya reformy wyborczej opra 
cowataby nowy projekt kompromisowy tejże ił  
formy.

Ponieważ Ruda Państwa zbiera aią w 
trzecim tygodniu października, przeto sejm ga 
itcyjski miałby okuło 2 tygodni czasu na usta 
lenie zs ad wytycznych reformy wyborczej, po 
czem mógłby uchwalić szybko kredyty na cele 
zapomogowe.

v» kśniaka w bhzkim związku będącym, w.ęrrj 
■DicjS a zdarza to a 4 « tedy, gdy dwa d-ta- 
łające na terenie Królestwa Tow aizystw a rol­
nicze m ztózają swe dorotzne zjazdy dtl gatów 
i całego kraju, robiąc przegląd swoich sil, do 
rebku i strat.

W tedy piana watszawscie w jsylają, jł-  
Jro sprawcz lawców n* posiedzenia t*ZicL chłop- 
.-kirh zjaidów, dziennikarzy wyrobionych i 
wtrdy czjteluicy j s n  Warszawskich mają m.«i- 
aeść dowiedzieć s -  trochę poważaiejS<ych rze­
zy o r błopie, jego poglądach i daż-nitch

Zjazdy t*kie trwają zwykle 3 dni (co ject 
stanowczo za krótko), zamykane są wtedy, gdy 
Ud iorn w najlepsze właśnie by sią radzito, 
tfńczą się z « y lle  przemówieniami ogól-iiejise 
on, zortawiają po sobie wspomnienia jakiegoś 
przr dfieczDego, piastowskiego wiecu, a to, na 
dziennikarzach ip u tlc z n c s d  m iejskiej śled.-ącej 
za przemowami robi silne swą niezwykłością 
wrażenie.

T o  wrażenie przez kilka doi w p<ane 
warszawskiej odbij, gią w 31 urągu artykułów, 
(u święconych a ludowi opisanych przez mt-ligcn 
1 ć v  miejskich, ktdny chłopa znają nader po­
wierzchownie i nie mogą zdobyć się, pisząc c 
aim, na inne stanowisto niż akademickie roz 
strzykanie. Ale i to, rok rocznie ,od lat kilku 
w sezonie zjazdów rosnące zaintcresowAnic 
ptąry warszawskiej sprawami wi»i,^jest^sezo- 
aowe i krćtkoirwate.

W e dwa tygodnie' pc zjazdact, już prasa 
nasza z»pomia>< o^wsi polskiej, są pm cież 
-yażn,ejsze rzeczy, jest kronika skacdsliczna 
wewnętrzna i wszechświatowa, są komplikacye 
międzyaarc d >wej % ćyplomacyi, a s^rswy wielo 
Bulionowej ludności włcśdańskiej, wchodzącej 
w okres n ow ej  struktury myśli, stukającej 
śmiało nowych dróg w gi pedsree pizemysto 
wo rolnej, to są rzeczy zbyt m*ło ciekawe, 
zbyt b'ahr!

To też wszystko, co inteligencys nasza 
miejsks wie o ludzie wiejskim, sprowadza się 
do kilku os ólaihów:

yl kcmSndorem papitslirgo oidtri; św. Grze- 
gorza

p. BroniflśW J»tU8Xe»vSkj dotjjahcz*
sowy wictkonsul w Rzyir.ie feostal mianowany 

erownikłem rosyjskiego ganeralueg > konsula­
tu w Neapolu

H ankletę branżową ks. Józrfa Po- 
n litow skiefjo  wykonał znany artysta rz«źbiarz 
Si. R. Lewandowski. Zamawiać ią dotychczas 
można bezpośrednio u artyrty: Wiedeń, W ie- 
dueibłU^tstrassi 45

—  O tW rlaiiu  top* ta k ą  ty . Jik,wiadom o 
wskutek doniesienia ?„KoSsk. Inwalida* rkon-

skowacy został w Warszawie szereg pocztó 
wtk zawierających reprodukcje obrazów K os­
saka z życia b. wojsk polskich. Obecnie po­
cztówki le zostały zwrócone, jako skoi f skoua- 
ne nielegalnie.

—  Prowokator. Aresztowany, jak wia­
domo, w Krakowie pod zarzutem szpiegostwa 
uczeń gimnazyalay Krozek zajmował sią i pro- 
wokatoi stem, p maoto śledził galicyjskie stons- 
rzyszenia strzeleckie, donosząc gdzie naLzy listę 
obcokrajowych ich czloaków.

Ubiory i hruhlwa pryw atno nigdzie 
może nie są tak śc.śle z histrryą naredu zwią 
zar e jak u nas . I dlatego centralizowanie 
zbiorów prywatnych w muzeach, bibl.otekuch 
i wogóle instjtucyąch pub licznych zawsze spo­
łeczeństwo razze wita 7. uznaniem.

Na mocy uchwały zjednoczenia rodowego 
Lubomirskich wstelkie archiwalia i zbiuiy tej 
rodiiay mają być odtąd centralizowane w za 
kładzie Ossolińskich we Lwowie, pi dobnie jak 
uczynili 10 ka Sapiehowie deponując tam 
swoje bogat; archiwum.

Stefzn ks. Lubomirski z Kruszyny iłjż y ł 
r. z. część swoich zbiorów, przed miesiącem 

zaś Ossolineum otrzymało z jego daru ceuhe 
rękopisy, książki, ryciny, któie przywieziono 
Kruszyoy w kilkuaaltu skrzyniach. 
m

dzianko z pcciątku m ówił po fcanOcsku. lecz w Kro. 
tea r o in o w i  zaczęła s ę  tcć-yć  w  ją zy tu  rosyj­
skim.

W  soraw ie zatargu rządu ż Dumą Kokow- 
C łw , w edług pogłosek, będz e zu s-ę jił  opmii w  Lł- 
waJyi.

Mówią lównlAr, iż praw icow cy Dumy Pen 
stw ow rj p iztkoo aw szy  się, że zutarg Di my z r .ą - 
deni nictylko j j : t  szkodliwy dla op ozjcyi, h czC iek- 
pi na tfm  priedew  tys kici* praw ica —  z-ieeydo- 
wslt po otwarciu nowej desyi public*nie z m ów ni­
cy  przeproś ć K okow ccw s i r ią d  za ptsiąpusranie 
Msrkowe II.

3n|onuqre i pogłoski.

p  szkodę narodu.

zejść

P zad pruski nie zstwierdził zapisu ś p. 
Kazimierza S.kcrskiego w kwocie 1 miliona 
marek na rzecz ubogiej w środki materyalne, 
a pierwfzorzętW j wagi pod względem naro­
dowym, instytuty;: ,Zrcbtclaio  pruskiego Tow. 
pomocy naukowej— z tej jedyoic racyi, ż- To­
warzystwo n i; posiada praw korporacyjnych.

P p. Stanisław (b jły  jpose.) i Witold Si 
korscy, oraz s.ostia ich p Zsel ńska, zamierza 
ją przeto uzzaiłować wole t;atatcra. Ale zna 
leźli się krewni .mni: p. W ł ^Sikorski adwokat 
z Btrlina, pani Ncstitz J-ickowska z Poznania 
(żona Ludwika, który sprzedał Statmki knmisy 
kolorIzacyjnej), Mieczysław S koral i z Retkowa 
oraz p. Danim raka z Kożuszek— którzy nietyi 
ko nie ebeą uazanować^woli zmarłego, ale wy 
stępują—ja* donesi prasa poznańska— z pro- 
cei**m. sięgając chciwą dłonią po niezaprze 
czalną w iasatść publiczną

Sm utne.. W społeczeństwie gnaszem, na 
oyót szczciz* interesom narodowym cdlacem  
od czasu do czisu rozlega aią o itiy  zprzyt ego 
izmu i prywaty.

Tułacze polscy
na zachodzie niemieckim.

W edług urzędow ych cyfr pruskich ludność 
polska S ta le  w z n a t s . . w  zachodnich prowincyach 
państwa, jak  w  W estfalii, g d d e  potw orzyły się 
wskutek wychodźtwu z rdzennych pruwincyl pol­
skich silne 1 zw arte osady, które dały całym  dziel­
nicom niektórych m iejscowości Cha akter polski 
Ciekaw e tu są cyfry, dotyczące d .lec i polskich w 
szkołach Indowych niem ieckiego zachodu. W edług 
tych danych w  prow in cji weatfihkiaj naliczono w 
szkołach ludowych dzieci m ówiącvch tylko po poi 
#ku w  r. 190 1—4.571, w  19*6 -10,585, w  r. ip io — 
20,432. Ponadto było dzieci 8z rolnych m ówiących 
po polsku i niemiecku w  r. 1901—8593 w  19- 6 — 
i ł ,c 6 i ,  a w  1910— 22.057.

Niestety rzeczyw istość stwierdza, że odpor­
ność wobcC w p ływ ó w  otoczenia niem ieckiego s ab 
nte w  Ciągu lat osutu lch  i na ogół można przyjąć, 
i e  z potoasst .'a w ychodźców  polskich na zachód 
niemiecki połow a jest ftr.con a  dla polskości.

£isty ze wsi polskiej.
1.

Mieszkańcy dalekich kresów niewiele wie­
dzieć mogą o ludzie wicjłkim w Kiólestwie. 

Skład* się na toiw ieie przyczyn. 
Oddalenie zotcsae, trzyma kresy zdała od 

wsi polskiej, raietzkańcy ich nawiedzaj? czą- 
;iej stolice Polski, a więc Warszawę, ale w y ­

cieczki kreBc.w<ó* na wieś chłopską «  Króle­
stwie należą do przyszłoś :i jeszcze, być może 
ni-d*Ieki*:j Inform ary^o tern,J| co się na w^i 
polskiej u nas w  Kiólestwie dfięjc. czerpią 
mieszkańcy kresów z prasy wirsiawykiej, a la 

rysi swoje tylko jrzedlta ao rawum ludu po 
iwięca

Raz na rok 'tylko,' pod koniec roku prasa 
stołeczna poświęca zagtdcieniom, z życiem

.C ilo p  potęgą ject i bast*!' —  powtarza 
sobie ona z uczuciem dumy, w ckresie zjazdów 
i pnytakuje za mistrzem Stanisławem z Kra 
larwa, .że chłop ma ccś z Piasta*.

W  parę miesięcy po tern jedzie taki m 
tel gent do podmiejskiej pół wsi, i tam robi 
(postrzeżenia, że chłop jest barbarzyńcą, bruc 
ny, ciemny, zibobonny, brutilay i chciwy.

A  tamten światły chłop-obywatel, co ra 
dzić umiał społem poważnie, mądrze i itstecz 
nie, to biały kuuk jeszcze mięazy masą ciem 
nego chłopskiego mrowia zabłąkany,— to owa 
pierwsza jaskółka, mówiąca o wiośnie marżo 
UŁgo, wołanego odrodzenia luću^ale to wyją 
tek, lud— to jeszcze surowa glina, którą ugaiat 
każdy, j ik  chce, ni* ma oa jeszcze swego wy 
raźnego obliczą. Zuchwyrać się ludcoi, żyć 
wśród niego, obcować s nim na stopie rów 
ności zupełnej, to mogą robić jacyś z rarjowa 
ni społecznicy; przec.tż od chłopi naszego nas 
kulturalnych europejczyków dzieli ca*i przepaść 
p i.cpaśś nic do przebycia i za set ii U i

Zbliżać się do ludu, pmuować dia jego 
dobra, tak, zapewne, trzeba, przecież w luaiie 
nasza potęga i siła, ale niech to robią inni, 
bohaterzy-w aryteł, mnie na taką sielankę nic 
stać

I rzeczywiśc e, na ogół biorąc, inteligent 
przeciętny^tyle wie o Lidzie 1 na ttkiem tU no 
wisi u raczej blcrnem niż czynnem do niego 
stoi. Nie idzie jednak za tern, żeby ten inteli­
gent w iwojem mniemaniu dlś ludu czegoś nie 
robił.

D oryarzo, zrebi ccś Die coś. Rozda tro­
chę książek, zaprenumeruje jakieś pismo lu­
dowe, oprowadzi po mieście wycieczkę ludową, 
pomoże zorganizować zjazd, przyjeazie z od­
czytem. Oto usługi oddawane ludowi wiejskie­
mu frzez liczne zattąpy iateligencyi_uuejskicj.

N,e s«, one jednak ani s.ale, j ani£na 
szerną skale zakrojone, nie są więc w atanie 
nawiązać stałego głębokiego stosunku między 
tym inteligentem miejakim, a pracowniriem od 
pługa ze wsi.

Poznanie gruntowne, wzrjemna głębsza 
sym patia, są tu wykluczone. A jeda.k, ani 
współżycie iotełigejta polskiego z ludem nic 
jeat nieme żliwem, ani współpraca na szercką 
na», t, Iskale^Jzakroionaj tych przedstawicieli 
d róch odrębnych formacyi miejscowych nie 
jest z o ła ' czemś^niepraktykowanem. Twierdze- 
nie to opieram na doświadczeniu z osobistego 
życia.

Oto od lat dwóch żyję na wsi, obcu­
jąc po sąsiędzku z nrejscowym Judem z kliku-* 
nastu wsi okolicznych.

Poznaliśmy się wzajemnie d > tyła, że z o 
dziły się między nau takie uczucia jak: obu 
stronny szacunek, przyjaźń, zaufanie.

Wauólnemi siłami budujemy tam też lep 
szą przyszłość tym, co po nu* przyjdą.

Rozumiemy się coraz lepiej, utaoć ja sta 
rana się, mimo swego zamieszkania w chacie 
wiejskiej i trybu życia maihwic uproszczonego 

zharmonizowanego z otoczeniem, utriymywać 
a nawet podnosić intelektualnie. Poprzednio, 
nim zdecydowałem się na ten bohaterski, jak 

mnie się wydawało, czyn, zamieszkania wś ód 
włościan —  prarowałtm juko sekretarz kółek 
rolniczych w W arszawie i dziennikarz ludowy; 
podobnie jak ogół naszej inteligencji oedtwa- 
fern do ywozo drobne usługi wieśniakom, jr.ź 
dziłetn na wieś z odcrytami i zdawsło mi sią, 
źe cbłop*. z n a m  n a  w y l o t

Driaiaj dziwnie zmieniłem zdanie co do 
tego o^tifniego.

Po dwóch iatach szczerego, bezpośredniego 
obcowania z iudem twierdzę, że na poznanie 
gruntowne duszy ludu, jego swoistej kultury 

strony cbj czaj owej potrzeba Wługiclj, dłu 
gich lat.

Nic mniej to, co mi *ię już udało z«ob- 
serwować, stanowi dość bogatą wiązankę f»k- 
tów i s niej to czerpać będą ów żywy mi- 
teryał do nowej w ^Dzienniku K ijossiim * 
kroniki, omawiającej tę wszystko, co aitfacia s ę 
na życie tej wal polskiej, która ani tak , w e­
sela* ani tak „spokojna* jrk  się to wi:lu z 

nas zdaje, dzisiaj nie jett. W ieś polska, 
przedstawia dzisiaj cały splot wielce skompli­
kowanych zagadnień, starać się będą możliwie 
objektywnie przedstawić treść tego, co się aa 
jej życie składa.

S u it .

Kronika polska.
—  S. p Anto»l Rumb*! naki znany i 

ceniony w k^ ju  obriń ia  konsyntoialei zwarł w 
Warszawie. Ś. p. Rembicliński cteazący się du­
żą powagą wśród piawników waruzuwskieb

Kronika zagraniczna.
—  Watykan a F n n cya. Francuskie loże 

masońskie z-.czyn* ją zdradzać wielkie zaniepo­
kojenie z powodu polityki pojedoawczrj rz»du 
fraucm iiego w sto*unku do stclicy Apoatol- 
skiej. W irtocie, wypadki dni ostatnich ś»iad 
czą, iż pe«n^ zbliżenie wregith od cztau sta ­
sowania konkordatu stron już nastąpiło.

Jednocześiie niemal wydr li a/mptomuty­
czne rozporządzenia minister a jraw  zagranicz­
nych p. Pichoo i uważany za przywódcę nie' 
przejednanych kleryku ów francuskich kardy- 
nił-arcybiskup B)rdeaux. ka. Andrien. F. Fi- 
chcn zezw oli mianowicie załogom okrętów 
francuskich, znajdującym się za granicą i na 
morzu, na obcLodzenie Wielkiego Piątku, kardy­
nał z iś  Audr:en pozwolił duchowieństwu i wier

—  Wydział zdrowia publicznego oj rato­
wał dla złożenia Dumie Państwowej projekt 
prawa o ochronie macierzyństwa i dzieciństw* 
Projekt ten przewiduje otwarcie we wszystkuh 
guberniach całej sieci przytułków, jasełek, szpi­
tali dli. położnic itd.

Cprócz tego w Petersburgu otwarty zr- 
stanie centralny instytut, posiadający szereg 
laboratoryów 1 katedr, poświęconych kwts.yom  
naukowym, związanym ze sprawą oihroDy rra- 
cizrzyństwa.

—  Komitet techniczno-budowlany, iatnit- 
jący przy ministerstwie spraw wewnętrznych, 
ukończył już opracowywanie projrkiu nowrj 
ustawy budowlanej, która zastąpi przestarzałą 
usta* ę z r. 1857. Nowa ustawa pomiędzy ,n» 
nemi wprowadza surowe kary dl* budowni­
czych, którzy przez niedbalstwo >Ują się spraw­
cami katastrof budowlanych.

—  W  celu wzmocnienia drehnrj iaenoi1* 
ci włościańskiej ministerstwo spraw wewnętrz­
nych opracowało projekt prawa o uititiowieniu 
czasowych majoratów włcś:i*ń»kicb. W  d. łą­
czonym do projektu powyższego rorn.orynle 
sim o min;steratwo przyznaje jednakże, że śro­
dek podobny nie w atanie jett zapobiedz prole- 
taryzacyi włościaństwa.

—» „Run. Słowo* zaprzecza doniesień u 
„Yossische Zeituog*, iż stanowisko K okow re*a 
zostało zachwiane Fcgloski o zachwianiu sta­
nowiska Kokoarcewa pozostają w zależności 
od projektowanej kampanii przuciwko nieteu zc 
strony pewnej grupy dygnitarzy. Jeden z se­
natorów, niegdyś przyjaciel Stułjrpina, opraco­
wał mcmoryał, krytykujący ostro działalność 
Kokowcewa i wskazujący na konieczność „zjed­
noczenia władzy z narodem*, „reform korser- 
waty* no narodowych* oraz przygetowań do 
nowej wojny. W  memoryale iym pokładano 
wielkie nadzieje i zachowywano zamiar złoże­
nia memuryału w yso k im  „sferom* w ścisłej ta­
jemnicy. Jednakże Kokowcew dowiedział się o 
projektowanem wysrąpieniu, co wywołało wśród 
aygauarzy wielką konEternftcyę.

—  hfiedawno K fkow cew  stwierdził fakt,
nym  w ziąć udział w w itik ich  uroczystościach  p a  
rodowych, które m4;ą się odbjć w Bordeaux
w  ob ecn o ści p. P o in ca  ć Dura te — zcw n ę t-zn .e  [t j f g o  ro zm o w y  te lefon iczn e p o d słu ch iw an e są
drobne fak ty— wywołały w prasie sccyalisty 
czno masoński- j namiętną kampanię prieciw 
uważanemu za zwolennika pojednania z W a­
tykanem prezydentów Poin;are’mu.

W pfctistwie b łj*źa i Bożo]. J*k donosi 
„B^rłioer Tag;bl*tt* policyi wrocławski w y ­
kryła zorganizowane groń i uwcdzicieli niele 
tnich. Dotychc _a aresztowano 14 wybitych o 
bywatcli miejskich, w tej liczbte »fkściciela 
wielkiego br owaiu, lekarza, kilku bogatych 
kupców  i dwóch dentystów. Siedmiu podejrza­
nych, których zamierzone) aresztować, uprze 
dzilo aresztowanie, pozbawiając siebie życia. 
Byli wśród nieb: cficcr, urzędnik policyjny,
właściciel wielkiej piekarni, przedsiębiorca ho­
telowy, budowniczy i właściciele cukrowni i ł* 
źni rzymskich. Podobno grono tych wzorowych 
obywateli „pobożnego i obyczajnego państwa 
Hohenzollernów* zdążyło uwieść z gó ią  70 
dzieerczątek.

Rożr/w ki lotnika- Lotnik francuski Fo- 
urny, ubiegający się o pubar Michelin’a, doko 
nyw» obecnie pomiędzy G dy i Estampes prze­
lotu 20,000 kilometrów. Codziennie robi cn 
tienem lotów pon^ędzy temi miejscowościami 
i do daia dzisiejszego przeleciał już w ,en spo 
•Ob 13000 kilometrów. Otóż Fourny opowia 
da w jaki sposób spędza czas podczas przy 
długich swych wycieczek powietrznych Lot 
zaczyna o 5 rano i widzi wtedy wieśniaków 
zaczylająrycn pracę dzienną na roli. Początko 
wo ukazanie się aeroplanu wprawiało w pani 
kę zarówno wtości.n, jak i Drsącą się trzodę 
Obecnie j ;daak istoty ziemne i istota nadzh- 
ma-» zu pełn ie sią do »ic bie przyzwyczaiły. Fo- 
urny posiada jut wśród w ieśaaków  znajo­
mych, atórym 7, wyżyny (Fourny lat* scosua 
kowo uizko) rzuca codziennie serdeczne „dzień 
dobry*.

Przed paru d a u u i dowiedziawszy się, iż 
jedn-mu z rolników żona powił* dziecko, rzu­
cił specytlnie wziętą w Paryżu wyprawę dzie 
cinną. Po przybyciu do Ejiampes, lotnie oLrzy- 
mujc pocztę f w drodie powrottnej odczytuje
paryskie gazety F urny twierdzi, że siedząc 
na aeroplanie daleko sią wygodniej czyta niż

wSgonie lub qmtubuaie.
Ale nfciciekawszc— te znalazł Fourny w 

swej drodze urzedn-iot flirtu: uroczą dziewczy­
ną wiejską, która stale w jedaem miejscu prze­
lotu jego oczekiwała. Początkowo rzucał jej 
letnik „z niebios* róte— obtenie— jak twierdzą 
jego złośliwi przyjaciele, za każdym razem czy­
ni Drzerwę w drodze i ląduje, by poświęcić
parę chwil zajmującej konwersacyi.

Zatarg rządu z  Dumą.
Pras moskiewska donosi, że padćza? uroczy­

stości załażenis kamienia w ęgielnego pod gmach 
kijów ,kiego zierastw* powiatowego prezydent Du 
m y Państwowej (Łodzianko w  rozm owie z Koko w 
c e w e *  w yraził nadzlrję ryćŁłego Spotkania się w  
Dumie.

Prem ier uchylił ślę od w yrrżnej odpowiedzi. 
W ów czas Radzianko z»zn«crył, 'ż w  Czasie estat 
niej sw tj w izyty w  Carskie m Siole odniósł w rsże- 
nie, że m inistrowie unieśli atę tylko i zo pa waka- 
cyach zupełnie uspokojeni przyjdą do Dumy. Na 
to K okow cew  odparł, iż w e dw* dni po Rodzlance 
był również w  Carskiem  Siole, jednakże nie zau 
w ażył w cale zmian w  sytuacy*, która ulwi rzyła  *1 
na wirsną.

P ćźiie j K okow cew  miał o św isd czjć  Rodzi»n 
Ce, że gdy ministrom rozkażą pó do Dumy, mi 
nUtrowie n.tursln ie usiucnają, lecz K okow cew  nie 
tnożi nważać p Rod/iankę za pośrednika w  otrzy- 
n-‘ nlu podobnego rozkazu.

R ozm owa ta podobno m iała  nsbjsce wobeC 
całego grona zgrom adzonych na uroczystość. Ro-

przez telefonistki które też zostały za tu uka­
rane, W  sprawie tej wynłąpifa z reweiacyami 
„Rsboczaja Gazieta“ . Ooccme departament 
policyi oświadcza, ie  wcale n e  organizował 
podsłuchiwania rozmów premiera za poiredaict■ 
wem u l  foniatek.

—  Minister oświaty Kssso uki ń czyi opra­
cowywanie projektu prawa, o nauczaniu pr.sf- 
sicciuiciu. Ponieważ projekt powyższy doty­
czy i szkół cerkiewnych— podpisze go oprócz 
p. Kasso i nadprokur&tcr synodu Sabltr.

—  W edług infornaacyi „Birż. W ied.*, ra» 
da rn<aistrów opracowuje projekt prawa o za­
mykaniu przez administracyę fabryk i zakła­
dów przemysłowych w razie wybuchu w nich 
strajku politycznego.

Z życia rosyjskiego.
—  L ekkom yśln a Tbemis. -W Pistygorsku h"- 

nurowy sędzia poaoju rozw ażał niedawno następu­
jącą sp rs*  ę:

Sędzia pokoju Plesrko oskarżał trzy p, niec­
ki: Eudokayę i B arbarę Ziem skie i M aryę Kutnie- 
Cowównę o obrazę słowem  Latem pan:enki te, 
kupując bilety do cyrku, pr/y kasie SDotkaiy s;ę z 
z cędzją ookoju P lesiko  i prezesem  rjizd u  rędziów  
pokoiu Jtfim owfkim  M 't -w ek  si. Haaienkl po-ły- 
szały w krótce Słowa: „Łidniutkie dziewereta, pójdź­
my za nimi <lu cyrku* W  czasie antraktów sędtio- 
wie napastowali swe of ary, oodając rozmaite dwu- 
za&Łzne komolementy. W ie stc ie  g iy  P l;s»ko p o ­
wiedział: „wszystkie trzy są bardro ładne, lecz wi 
doCznic porządne* —  B arb ira  Ziem ska rzuciła mu: 
„panowie zaś jesteście uielada tiatręt*mi*. Plesrko 
oDraził się i sch w yciw łzy  p. Ziem ską za rę»ę, za­
woła): „chodźmy UĆ aresztu*. Okoi c z n o t t o w a -  
rfysżakc -ajSciu stw ierdził a ter eg św iadaów  r.rtz 
kolega p. PDszko Jtflm owskjj M urowicinj, ićcin ież  
„bouater* tej hisioryu

Na sali wśrOa publiczności znajdowz ło ale 
kilku Sędziów m iejscowych, prokurator i w lce-p rt- 
kuratorowte.

Sędzia honorowy zw olnił podsądne od w sze l­
kiej kary, uznawszy, iż Pleszko s«m w y w d . l  słusz­
ną oceuę sw ego posiępowania. O beC D ie r o d z ic e  
ow ych panienek pociągają p. P leszko do odpow ie­
dzialności karnej.

—  O ryginalny -strajk szk o ln y. W r  w si M isz
szeiew o, pow. jegorjew fktego, gub. riszuńskle1, 
w łos *iaoie dom agający się ro; azorJI n'a szJroly, za 
stosowali śrotiek rryginalny. W e w si istoieie szko 
ła  ccrkiewno-parafiaina, kiói-n w  roku ubiegłym  
nie tkogła zm ieścić w szystkich dzieci w lcścitń  iiticb, 
pragną iych nauczyc się caytsć i piazć

Obecnie po w tórzyłos.ę to zn ow u—w ielu  kan­
dydatów pozostało za progiem  szkoły. Przed kilku 
dniami w  szkole przea rozpoczęciem  roku jzk o lre- 
go odprawione zesrało nabożeństwa i n ezw łócznie 
"tii.ło s ‘ę rozpocząć nzuctanie. Niestety, n iuczy- 
Ciel oczekiw ał dzieci nap-óżjn . Nikt d« a kt ły  nie 
przyszedł. Zwrócono się do rodziców. W łaśc:aaie 
odpow ed zieh: J e że li chcecie uczyć zizieci n »s.e — 
uczcie wszystkie. Jeżeii to je*t uienaożtiwe— żadne­
go dziecka w *ot nie damy. Szkołę można ro zsze­
rzyć, lub w prow adzić drugą z-ai« aę w ykładów *.

Szkoła tymczasem św ieci pustkam 1 w łościa­
nie postanowili .w ytrw ać w  iw ym  zam iarze.

W e w«i tej jest to drugi w ypadea strajku 
szkolaego. Przed trzem a l i t y  w łośriatdr pragnęli 
zastąpienia szkoły Cerkiewn *pf»;:afialnrj ar.kełą 
zlem szą i w  ciągu roku bojkotowali szkołę istnie­
jącą. Kampania jednakże została przegrana. Du­
chowieństwa me dapuściło do zamknięcia szkoły 
Cerkiewnej. A sc y a  obecua ma pewne widoki p o ­
wodzenia.

Xronika pr încyoulia.

(Z pffam i cd horespondtMotr}
\

—  Skargą na przeciążenie podatkami. Groma- 
dr w si N ow y Koaztantynów w  p cw . liiy tsk im ,.p o ­
dała prośbę do zarządu ziem skiego o zmniejszenie 
podatków ziemskich, które driś są dla nich za w ie l­
kie, *  korzyści itn nie przynoszą. Dla zm m ejszenia 
podatków włościanie żądają u*unięc'a „tych w szyst
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kich «grono»6w*, którsy, ich rdzniem, „nić im n ie L y :  sim m eatb ab k ą  i Z p terW śźej d o ­
pomagają . Dalej, w łcśctaaio żądiją, aby ziemie j sta rczcn o  ła d a e g o  ro czn eg o  buhaja, 3 k ro w y  i 
e ie amo i rządowe płaciły padmki ziem skie, ca  ró-1 4 cielice, a z d ru g ie j— buhaja, 3 k ro w y  i 3 ja- 

m * Tw,W*<Ilą w *a*n°ś fia  ziemską. jłó w k i. Z *  w y sta w ia n e  b yd ło  p>zyznaao p o ćo
, .  W idoCzcie, sgconoBTowie zieussey l.ie zyskali j | £ 0 oborze: 4 w id k ie  m edale srebrn e, 1 m aty

t - w *e‘Kleg> uzciariia u yjłościao. I p r z y z ftć  j (cDrny, 4 m edale b ro n zo w e i 1 1 st po-
' l ® .» winien temu nie tylko rdzki stopień utay- j e h w jl -ty.

Słonego rozwoju włościan, ale w  znacznej m ierze
iiai agronomowie, którzy o swojej wielkiej misy i 

tak pię&nie na rolniczym  zjeździć'm ów ili.
- Nowa fabryka ramentu. P Chancnko pro­

jektuje budowę "fabryki cementu w  jednym ze swo- 
majątków koło Kodym y. Fabryka ma być ak- 

®yjca. będzie to na Rusi trzecia fabryka cementu.
otąd jest ich dwie: „For" w  Ktjowie i „W ołyń", 

koło Zdołbunowa.|
—  Kooperacyjna narad i  Podolska gub. ziem- 

K**a drobnego k ied y  tu zw ołuje w  W innicy
naradę kooperatystów ziemskicn (instruktorów) na 
ao, a i  i a3 Wrześni* b r.

~~ Kółko rolnicze. W e wsi Iwanuwicscb, w  
POWi hracławikim, organizuje się kółko rolnicze.

—  Zgromadzenie ziemskie. Kolejne zgrom a­
dzenie ziemskie olhopolskiego pow. wyznaczone 
zostało na 30 wrześuia.

—  Starania o potyczki. Zasław skic ziemstwo 
T°bi Starania o długoterminową pożyczkę 300 tys. 
fb. na budow ę dróg i 40 tys. na szpitale. Kasa kre­
dytu dla ziemstw i miast przyznała już pożyczkę 
96 tys. rb. na lat 19.

—  N iezw ykły w ylew . N iezw ykły o tej porze 
W ylew Styru obserw ow ać można pod Łuckiem .
Styr r o ih ł  daleko azerzej, aniżeli w  lipcu skutkiem 
długotrwałych ulew  i zatopił nawet niektóre nizko 
Położone domy. Przez noc dzisiejszą (z 6-go na 7 y  
WrzeSnia b. r.) poziom w ody podniósł się o 1 ar- 
*2yn. T ak  niezw ykły w ylew  tłum aczy się w ylew a 
®d rzek w  G alicyi,— u nas bowiem  już drugi tydzień 
Panują lipcowe upały.

—  Nowa kooperatywa pszczelarska. W  Łue- 
ku odbyło się organizacyjne zebranie m iejscowych 
PSzCzelarzy, z ic-rublow ym  udział :m i z potrójną 
odpowiedzialnością. K ooperatywa zajnpie się zaopa- 
h zen 'tm  stuwarzyszonych wszelkim i przedmiotami,
Potrzebnymi do postępowej hsdow li pszczół, oraz 
Sprzedażą miodu i . o il u. Odpowiednie podanie 
Wniesiono do rządu gnbernialnege.

W Y ST A W I
Wystawa bydła.

D u ią  popularnością na wystawie cieszy 
*ię obora Fajsławice p, Józefa Florkowskiejo 
włascic>ela dóbr ziemi Lubeukiej.

Obora hoduje bydło czystej krwi rasy 
Sinrmęathal i słynie z mleczności, swych ki ów, 
dochodzącej do 4 200 klg. (420 wiader) rocznie 
(przeciętnie 3,100 klg )  przy 4,16 proc. tłuszczu,

Tak duży procent tłuszczu, z# warty w 
tbleku krów fajsławickich, tłumaczy słę tem, że 
obora wytknęła sobie kierunek nic tylko opa­
sowy, ale 1 mleczny. Bydło zai samo, dostar­
czone w ilości 12 tu sztuk, jednolitej maści 
pralinowej, rosłe, Ld.ie i czysto' utrzymywane, 
m rawia nader miłe wrażenie.

S ce rtycy ' mogą się przekonać o rezulta­
tach hodowli w Fajsłowicach, obejrzawszy nrj- 

. P ^ «id .yg(WV-ja* wystawie hnfcmm. 
przyprowadzonego przez p Nowińskie ;o, a w y­
hodowanego pnez pp. Floraowskica'

_ Obora Fajsławice sprowadza ze Szwej- 
caryi co parę lat 1 buhajka ośmiomiesięcznego 
(w cenie około 2,000 rb.), oraz 1 lub 2 jsłów- 
ki, aby tem sameiii od aa wiać ciągle czyst; jć  
krwt h idow intgO  bydła i zalety jego ped- 
nos.c.

Poza tem dominium Fsjiławice, które zo* 
stsło obdhtacne 3 -ma medalanr złotymi na wy- 
atawach w Lublinie, Płoskirowie i CUsrkowie,—  
wystspilo na wystawie naisze; z chlewnią zaro­
dową, o której pomówimy innym razem.

T u i, z prawej atrony wcjśi-iz na w ysta­
wę, zwraca na ciebie ogólną uwagę bydło ol­
brzymich rozmiarów, z rozłożystymi długimi 
fogami;— to czystej krwi bydło ukraińskie, sza­
rp, wystawione przez oborę zaredową p. Ste 
sna Oekońskiego z majątku Er; snyj Kuf, 

(gub. Jckatcrynoiławakirj).
Zaiety bydła rasy ukraifjakiej są ogólnie 

znane; Lodowane jest głównie na rzeź i ekspor 
towane w wielkich ilościach n? rynki Rosy: 
centralnej i Królestwa Polskiego, gdzie mu da­
ją  nazwę bydła stepowego

Obora zarodowa p. Dckońskiego ma na 
celu prżedewszystkiem uirzj manie w czystości 
rasy ukraińskiej szarego bydła i poprawy tal' 
Samej rasy, jak i jej mleczności, a powtóre —  
hodowlę matrryału zarodowego, ktoiy się cie 
«*y szt rokiem rozpowszechnieniem.

P. Dekoński może się poszczycić wieloma 
medalami złotymi i dyplomami honorowymi, 
uzyskanymi za swą hodowlę w ciągu lat kil­
kunastu.

Poważne miejsce na wystawie zajmują 
okazy z obór Związku hodowlanego przy po- 
dolskiem T  wie rolmcztm.

Okazy swe związfk podolski ulokował 
w d./uch gustownie urządzonych pawilonach, 
a mianowicie: w - pawilonie bydła górskiego,
gdzie widzimy piękne okazy bydła simmen- 
tbalskiego z obór pp. Z. Fraczkiewicza, K. 
Czerwińskiego, B. Sokcłowskiego i L. Rogo 
zińskiego, —  oraz w pawilonie bydła nizin­
nego, gdzie czerwono siokate fryzy z obory p. 
T . Kosika, czarno-srokate fryzy, pochodzenia 
szwedzkiego z obory p- A. Waaiutyńskiego, 
oraz oldenturgi z obory p- J. Staro-ypińakie 
go, robią wprost znakomite wrażenie.

W  tegorocznej wystawie kijowskiej dla 
braku miejsca mogło wziąć udział tylko 7 obór, 
należących do niżej wymienionych właścicieli, 
a mianowicie: Biała, O iegor cc, Polericzyńcc, 
Kouatantynówks, Skowródck, Koziaryn i Ctio- 
nuńce. Reszta obór, do związku ptdalskfego 
należących (z ogólnej liczby z górą 6o), j*fc 
np. najpoważniejsze bodsj obory: Tclcźyńce, 
Zacisze, Borówks i tyle ianycfc— udziału wziąć 
nie mogły, ze szkodą dla sprswy ogólnej.

W ystawę związku podolskiego uzupełnia

W  chlewni bialoccikiewskiej widzimy knu­
ra, maciorę i ośmioro prosiąt rasy dużej an­
gielskiej.

Dokuczliwe zirano wczorajsze stosunkowo 
me wiele ściągnęło na wystawę raiłsikańców 
naszego miasta. Spotykaliśmy przewaźaie o 
gorzale twarze ziemian i duto esób przyjezdnych, 
które tu i owdzie dobijają targu.

Sprzedaż okazów wystawionych ożywiłaby 
się bezwzględnie, gdyby komitet wystawy ze­
chciał ogłosić przyznane nagredy. Aczkolwiek 
jeun.k kouiisye ekspertów zakończyły już swe 
czynności, jednakże rezultaty przyznania nagród 
są trzymane w głębokiej tajemnicy.

Wystawa ptactwu.
Najpoważniej pod względem ilości i do­

boru ptactwa wystąpił na wystawie p. M. Kwa- 
snikow, właściciel specyalnego zakładu hodowli 
ptaciwa w Kazaniu.

Okazy p. Kwasnikowa, jak to zaznacza 
liśmy, przybyły na wystawę onegdaj i przez 
noc rozlokowane zostały w kilkudziesięciu klat 
kach w budynku starego teatru.

Zakład p Kwasnikowa traktuje sprawi 
hodowli zawodowo i zbywa sweją produkcyę 
wyłącznie w celach hodowlanych.

Okazy też są bezwzględnie rasowe i, jak 
nas zapewniano, wyhodowane po reprodukto 
racb, surow. dzanych be,rDOśrednio z Aneryki, 
Anglii, Francyi i Niemiec Ale też ceny, ozn- 
czone na klatkach i w cenniku p. Kwasnikowa, 
są iście bajońskie.

Coby to narre gosposie pówiedziały, gdy 
by od nich zażądano zji trzy kaczki, potrzebne 
„na pieczyste*— 100 rb., albo za dwie gąski—- 
150 rb., lub też za kury „na potrawkę* —  -ai 
250 rubli!

Czy by też za tuzin jaj chciał kto zapłacić 
15 rubli, choćby to były jaja po kurach holem 
derskich?

Może kiedyś, w miarę drożenia artykułów 
żywności, ceny rynkowe dojdą do takich norm 
bajecznych. Na szczęście obecnie obowiązują 
one tylko w cenniku ji. Kwasnikowa. Boć prze­
cież mamy na wystawie crly szereg wystaw 
ców, posiadających okazy piękniejsze nieraz od 
eksponatów p. Kwasnikowa, a jednak z nimi 
się tak nie drożą i— sprzedają.

Ma wprr wdzie wysfawca okazy tańsze, 
bo rosyjskie gniazdo (1 kogut i 2 kury) orłow 
skic kosztuje u niego 20 rb , a tuzin jaj z te 
go gniazdń— 8 rb. Tańszych jednak okazów 
p. K. nic posiada. Nawet gołębie nie są £uń 
rze, bo za jednego gołąbią rosyjskiego wystaw 
ca żąda ód 10 ro. do 100 l b , a afrykańskiego 
„tuniskieg ;" tamej jak za 150 rb. sprzedać 
^nie m cie*...

T o są, co się zwie —  „ceny wyste.wcwe!*
Stosunkowo nielicznie pbesiano t . »«tzvę  

ptacŁ rem amatorskien, dcl orącyjntm. L o ta­
kich nrlużą kury: koćhiuebiuy, bri my, psdua-
n/j holcndrrskie z białymi czubami, murzynki 
jedwabiste, beńtamki i t. p.

W elu  wyftfiwców przj skło  okazy ptactwa 
cńpć nie wyłącz uc uryntotdfcgo, a z
nich najwięcej orpingtonów i fawerolów.

Z  powyżej wymienioorch ras dostai esyli 
po psię sztuk pp.: hi. UL Branicka, Julia Kcr- 
kowius z R^gi, L Iw anow owi 7- Nowoukrain- 
ki, M arya Ponomaię>tko z Pokottłówki, T*wc- 
,Zootrchi,.a* z Kijowa, N, Ned-ygajlow z Poł- 
tawrszczyzny.

A piękne to są okazy ptactwa, szczegół 
nie— koguty. Np. ta&ie paduany, zwane takie 
burami pulskicini, mają na głowic— ogromny czub, 
jak „papacbr*, poza  ̂ teaa koguty mają zama­
szyste baki i brodę p;erzas*ą. Opiti zenie jest 
różnorodne: ałodutc, sreb zyste, żółte z białe-i 
obramowaniem, albo t, z w. wielbłądzie.

Inne znów—-murzynki jedwabiste, całe 
białe, jeno główki mają jel-gdyby sadzami u- 
czernione, a upierzenie— jakby z postrzępione 
go jedwabiu utkace. JeU to jedna z najory- 
ginalnkjazych ras kurzych, odróżniająca się od 
innych miękicm, jedwabistem upierzeniem i du­
żym korpusem p.zy maleńkiej stosunkowo głów ­
ce. Mają jednak pewną zaletę praktyczną, 
nieobserwowacą u innych kur amatorskich, a 
mianowicie tę, że z łatwością wysiadują i dłu­
go wodzą kurczęta. To też hodowane są jrz y  
bażancierniacb, gdzie są przybranemi matśami 
bażantów, których jsja wysiadają.

Z  innvch ras amatorskich zasługuje na 
wyróżnienie rfttfa bentameir, którą eksponuje 
br. Branicks. Są to maleńkie kurki— krrzełki, 
jakby miniaturowe kopie innych ras; mają też 
różne bardzo upierzenie i kształty, właściwie 
tej lub innt j rasie.

Wszystkie te kury amatorskie me mają 
faktycznie żadnego znaczenia praktycznego, 
gespodatskiego; zawdzięczając jednak piękne­
mu wyg*ądowi zewnętrznemu, poszukiwane są 
przez amatorów i płacone— po amatoisku.

Komisye elspeitów  prace swoje wczoraj 
już ukończyły, jednakże niema wielkiej nadziei, 
aby wystawcy dowiedzieli się prędko— a w 
każdym razie przed zamknięciem wystawy praw­
dopodobnie nic dowiedzą się— o... rezultatach 
przyznania nagród, albowiem główny komitet 
wystawy cpóżrił s.ę z za atwienicm niezbę 
dnycb formalności.

Zwłoka w przyznaniu nagród wynikła s 
tego powodu, że w sekretariacie komitetu „zagi- 
nęio* podauie sckcyi hodowli ptactwa, złożone 

d. 3 Lwietuia i skutkiem tego nagrody do­
tychczas nie zostały zatwierdzone przez depar­
tament rolnictwa. B .z  załatwienia tej fornal 
ncś.i, rada ekspertów nie będiie mogła przy­
znanych nagród ogłosić.

T-w o fekcyjrfe fabryki ^uperfosfatów i 
przetworów cbc£ icz|ytp  „Strzcmieazyce*, ist­
niejące od roku 1899 w gubernii piotrkow­
skiej, przy strcyi dr. z. Wararaw&ko Wiedeń­
s k ie j  Strzemieszyce, wystawiło próby kwasu 
sistrcspntijc!, kwasu azotowego, soli potaso­
wych, oraz inuycb, produkowanych przez fz- 
biyfeę przet-mrów chemicznych, jak JÓirnicż 
próby stftrfcsf-.tów, wyrabianych z fosforytów 
pofioiikicb i amerykańskich Obok tych ekspo 
natów znajdujemy jeszcze w kiosku mstrryały 
surowe, słulące do fabrykacyi supeifosfatów, 
oraz innych przetworów cbt m-uznycb, a więc 
fosfoiyty smtrykeńskie, piryty Hiszpańskie, nor­
weskie, węgierskie i tureckie, saletrę chiiij.ką 
i t. d

Dckoracyę kiozku stanowią liczue foto­
grafie fabryki w Strzemieszycach i kopalń fos­
forytów na Podolu, oraz dyplomy, świadczące
0 wielokrotnem odznaczani: wyrobów fabryki 
T-w a na różnych wystawach.

Fabryka w Strzemieszycach została zało­
żona z kapitałem zakładowym 500,000 rubli i 
może wyprodukować rocznie koło 1,800,000 
pudów auptrforfcfetatów i koło 1,200,000 pud. 
kwąsu siarczanego. Robotników pracuje w fa­
bryce 100 —  150; przy fabryce istnieje szkoła 
di* dzieci tobotmaów, którzy też wraz z rodzi­
na w i korzystają z bezpłatnej pomocy lekarskiej. 
W  razie poważniejszej choroby fabryka wysyła 
robutnikó- swoim kosztem do szpitali krajo­
wych lub zagranicznych na operacje, przez pe­
wien czas zaś wypłaca chorym połowę dzien­
nego zarobzu.

Po*a tem należy wspomnieć, iż robotni­
cy otrzymują d ciałki gruntu dla własnego uży­
tku, co przyczynia się do polepszenia bytu ro­
botników, oraz, żc fabryka sprowadza i zaku­
puje dla robotników po cenach możliwie nis­
kich najkonieczniejsze produkty codziennego 
użytku.

Z  pawilonu murowanego udajemy się na 
stąpnie na górę, gdzie w pawilonie podolskie­
go T-w a rolniczego ulokowiU swe eksponaty 
.winnicka fabryka przetworów chemicznych i 
nswo7ów sztucznych, znańa pud nazwą „Po­
dolskiego przemysłowego T -w * akcyjnego —  
Supeifusfat*. Fabryk* ta, założona w r. 1912 
z kapitałem 800,000 rb. przez T-wo, na eztłe 
którego stanęli najwybitniejsi ziemianie okoli- 
czai, zatrudnia 120 robotników i produkuje su- 
ptrfoifrt o zawartości 15 —  I c ln -18 —  i<
1 ao —  2i i  wwłiu fosforowego rozpuszczalne­
go w wodzie, poza tem wyrabia superfosfat 
kostny, kwas siarczany, kwas azotowy, kwaśny 
siarczan sodowy i t. d

Supeifaafaty o niżizfj zawartości kwasu 
fosforowego wyrabiane są z fosforytów podol- 
rkieb, o wyższej zaś —  z fosforytów zagrani­
cznych.

Wśród eksponatów, nadesłanych na wy- 
trawę, znajdujemy worki z super/osfatem, balo­
ny s kwasem siarczanym, foaforyty podolskie, 
fosforyty zagraniczne, ałi je  z saletrą chilijską, 
pyłem kostnym, superiosfatami, tomasówką, 
kainitem, butelki z kwasem siarcżauym i azo- 
tot.ym i t. d

Na tent' miejsca nalefy zaznaczyć, że po­
dolskie przemysłowe Towarzystwo , Saperfo- 
sIh‘.* posiada na składzie^ oprócz wyrabianych 
w r«kladach własnych śuperfuzfztów wszelkie 
nawozy sztuczne, któro sprieda^e po ctnich 
burtowych, a zwracającym się do Towarsy- 
stara osobom zfinteresowsnym udziela chętnie 
dokładnych wskazówek, j*kie nawozy i w ja ­
kiej ilość' mają być stozowace pod uprawę ró- 
loy^h roślin na odpowiednich glebach. Takie 
postawienie kwestyi ma ogromnie wrżne zna 
ccenie, gdyż przyczynia alę do podnlesietna 
kultury rolnej w kraju.

Na zakończenie dodamy, 4e roDOf.nicy 
f-bryki „Superforfat* są ąselturowrani, w r«zie 
choroby zas korzystają z bezpłatnej pomocy 
leki rskiej, udzielanej w nńejscowem ambulato- 
lyum, łub też z łótek, żtrezerwowanych przez
rTbryifc w miej ik i na szpUalu.

Na przeciwnym prawie puukcie górnego 
placu wystawy, po lewej stronie pawilonu 
ciemstw, znajdujemy jetzeze mewi .iki pawilon, 
w którym umieszczone zostały pióby nawozów 
sztucznych, wyrabianych w Pierwszej roayj- 
skiej fąbryce supeifosfatu w Mulgraben ped 
Rygą- Fabryka jest własnością Towarzystwa 
akcyjnego i wyrabia superfosfzty o-zawatuści 
od 13 do 22^ rozputzr z sinego w wodsie kwa 
su łosforowego, oraz inne nawozy sztuczne, 
pochodzące przeważnie ze siombinowsnia su 
peifoafatu z innymi preptratami, jak nsprzy- 
kł*d „mang&n supeifosf»t*, będący miestamną 
supcifisfatu 2 manganem. W  pawilonie widzi- 
1 ly  kilka werków z nawozami i beczek z in- 
uymi przetworami chemicznymi, wyrabianymi 
—' fabryce.

ikiego w tyin kraju. Mó^ea, zw^acijąe się aa 
obecnego na bankiecie wiceprezesa podolskiego 
Towarzystwa rolaiczrgo- p. Antoniego Urbań 
skirgo wzniótł zdrowie zicmi»ńitwa i rolniŁów 
polskich w Pi ludaiowo Zach iduim kraju.

Afy łi ls d  u ks Św iętopełk  C z-tw ertyńskiłfia-
W  s roim czasie podawslścny wywiad 

naszego współpracownika u bawiącego w K i­
jowie prezesa rolniczego Towarzystwa central­
nego księcia Seweryna S wiato;e'k-Czctwertyń- 
skitgo o stosunku rolników z Królestwa do 
kijowskiego zja<du. Obecnie zasięgnęliśmy opi­
nii nł czelnego kierownika najpoważniejszej pol­
skiej organizacji rolniczej o ogólnym charakte­
rze zamkniętego onegdaj zjazdu.

Ks. S siato pelk-Czetwertyńiki, niedając 
ogólnej charakterystyki zjazdu podkreślił brak 
w nim pierwiastków bezpośredaio z rolą zwią 
zanych i ogromn e szcąupłą liczbę obywateli 
ziemskich, którzy wzięli udział w zj ż Izie, oraz 
rupełną nieobecności włościan. O sprawach 
bynajmniej nie zawodowych lecz zasadniczo 
oiganizacyi rolnictwa i ekonomiki rolnej doty­
czących, wyrokowi li urzędnicy różnych wy- 
dn'a?ów, mniejszą lub większl styczność z rol- 
nittaem  mających, urzędnicy również sgrono- 
mowie rejonowi i rewirowi, wreszcie kilku pro­
fesorów. Bezwzględną wartość materyału spraw­
dzonego i krytycznie opracowanego prace zjazdu 
miałyby dopi:ra wówczas, gdyby w tem spra­
wozdaniu i opracowaniu wzięły udz'«ł żywioły, 
których interesy są organicznie z rolnictwem 
z-riąztnc. Co do systemu prac obranego przer 
zjszd, książę wyraził przekonanie, i i  opracowy 
wanie rezolucji na posiedzenia-h z referatów 
przedstawionych przez poszczególnych członków 
materjałd surowego— jest mało celowe. Książę 
przypom4aa zjazd, który się przed paru laty 
odbył pod przewodnictwem b. prezesa gabinetu 
francuskiego Meline‘a w Brukseli. Tam na po­
rządek dzienny weszły referaty rozpatrzone i za­
twierdzone przez poszczególne towarzystwa rol­
nicze. O brajy zjazdu nad tak już odpowiednio 
przygotowanym materylłem zajęły muiej czasu 
natomiast zwiększył* się liczba przr głosowa­
nych rezolucji, których umotywowanie dało 
bezwzjlędnie cenny i doskonale opracowany 
materyał. Takie rozszerzanie roli towarzystw 
rolniczych w aferze początkowego ^rozpatrzenia 
i motywowania, przeznaczonycn na zjazd refe­
ratów, uważa książę światopek Czetwertyński 
i w nhszyib Wiirunkash za wskazane.

Echa 
zjaziu rolniczego.

Nawozy sztucznê
u.

W  pawilonie murowanym, mieszczącym 
przemy*! cticmiczny, tut obok opisanego po

„  "  informacyjny, gdzie z-nedzająca publicz- przednio T -w * Łowickiego, znajdujemy jeszcze 
no*c interesuje się księgami rcdowcmi, rtes^a-, ', —  Ł- 

dyplomami, fotografami i t p.
W  oddzielnym pawilonie, tui przy płacy 

pokazowym, wystawiają swe oktizy dobre 
Rialocerkiewakid hr. Mikyi Branickiej W  obo- 
•■*e wystawowej widzimy: io  mułów, 15 sztuk 
bydła rogatego i j#  sztuk nierogacizny.

Muły, w wieku lat 1 i 2 cb, odznaczają 
*-ę ciemną, piękną muścią i niezwykle mocną 
budową ciała. T o  też nie zdziwiła nas. piy 
watca wiadomość, że otrzymały medal z! ty.

Bydło reprfzintoaaue jest przez dwie ra-

dwa łjoaki z nawozami srtu«znymi, a miano- 
wicie, jeden, należący do niemieckiej f rmy 
„rnnimcrensdoif*, oraz drugi T-wa akcyjnego 
fabryki supeifosfatów i przetworów chemicz­
nych .Strzemieszyce*.

T-wo akcyjne „Pomtnerensdorf* oosiaifa 
fabryki przetworów chemicruych i superf j»f-łtu 
w Sżczecinie i Gdadtku. Na wystawę nade- 
.słało T  »o próbki wyrabiuujch w fabrykach 
własnych s ip -rio ifitó *, udekorowało z :ś  kiosk 
popiersiem pn i. - ora Liebiga, umiesfczoneui na 
u*turiiTą(s'j ibiucrii »rj podstawie.

Mów. ks. Szs chowsko]*.
Oaegdaj po zamknięciu zjazdu prezes ki 

jowakiego Towarzystwa rolniczego p. J Da- 
wydow zaprosił w imieniu zarządu tego T o ­
warzystwa prezydyum zjazdu na obiad poie 
gnaluy. B.esiadę, klóra się odbyła w salach 
hotelu „C  ntinental*, cechował nastrój serdecz­
ni ści i ożywienia. Wygłoszono szereg mów, 
z pośród który.h godnem jest zaznaczenia 
przemówienie b. porła do i-ej Dumy Państwo­
wej księcia Dymitra Szachowskoj*.

Książę Szachowskoj na wstępie zrobił 
zastrzelenie, iż pomimo, że jako obywatel gu  ̂
bernii jarosławskiej nie zna mażt wszystkich 
kwestyi naszego życia, zm  jednaką i czuje się 
uprawniony do sądzenia o kwestyi narodowo­
ściowej w naszym kraju. Mówca nie może 
pominąć milczeniem tak ważnego czynnika w 
życiu rclaiczem naszego kraju,1 jak żywioł pol­
ski, nie może też nie złożyć wyia^ów uznania 
polakom za ich owocną nracę kulturalną. P o ­
mimo aż nr.rfto wyraźnie nieprzyc! jlnegd  sta­
nowiska rządu i kreowanych według recepty 
Stoły oiaowskiej ziemstw południc wo-zacbod-
nieb, polscy umiejętnie oddzielając dziedzinę 
polityki od ekonomiki nie uchylają się, od 
współdziałania w  pracy ekonomicznej z żyw io­
łem rosyjskim, wręcz przeciwnie w sprawie 
podniesienia kultury gospodarczej ntszego kra­
ju położyli wielkie zasługi. Obecny zjaid, w 
któiym wzięli udział nieliczni może, lecz cenny 
wsład w jego prace czjniący polacy, jest do­
wodem ekonomicznego znaczenia żywiołu poi

Eządl a razo!ucye zjazdu.
Jeden z dobrze poinformowanych i w 

bezoosredniej styczności z centralnymi orga­
nami głównego zarządu rolnictwa będący, czło­
nek zjazdu, którego nazwiska wymieniać nie 
jesteśmy upoważnieni, zapytany, czy rezultaty 
zjazdu nie będą platoniczuem'; i czy materyał, 
jaki przeditswiaję powzięte przez Zjazd uchwa­
ły nie będzie oddany bezpośrednio po ich przy 
jęciu przez ajmd da archiwum dykasteryi oświa- 
czył, iż w si tiki peaymiz-n w tej kwestyi jest 
bezpodstawny. Główny zarząd nie tylko pragnął* 
ale wprost pntrzebował opinii zjazdu. Rezolucje: 
powzięte w  sekcyi hodowlanej mają niemal bez 

yjątku wizćlkie szańce, iż wejdą prawie bez 
zmian do przyszłych redagowanych przez zarząd 
projektów praw. Nie mniej pomyślne perspek­
tywy otwierają się przed opracowaną przez 
zjazd Kwestyą zniesienia opodatkowania T o w a­
rzystw rolniczych. Co s‘ę tyczy Lwr s:yi serwi­
tutowej, zniesienie par. 53 Ustewy o urządzę 
diach rolnych paraliżującego prawidłowe koma 
sacyę i senarafy, zniesienie azcz;*I;wie przez 
sjazd postulowane i ■formułowane, ma również 
wszelkie widoki poparcia rządowego.

Nic wdając aię w dalsze wywiady wyao* 
kiego urzędnika, zaznaczamy, że bezwzględne 
zakwalifikowanie prac zj izdu, jako materyału 
pozbawionego znaczenia praktycznego jest—  
jak nam się zdaje, pozbawione podutsw re- 
alayeb.

Wyftlad u p- A. U/feańskfcgo.
Wiceprezes podolskiego Towarzystwa rol­

niczego, popularny w szerokich koląca naszego 
BDoicczcństwa działacz społeczny, p. Antoni 
Urbański, htóry należał do prezydyum zjazdu 
w cnarakterze wiceprezesa i brał udział we 
wszystkich jego pracach i naradach, na zupy 
tanie naszego współpracownika oświadczy’:

—  Jestem zdania, że zjizd nie poruszył 
jednej z ważnych kwestyi, dotyczących naszego 
idniciw a i zgubnie na rozwój jego wpływają 
cy kwestyi pednaiu spraw rolniczych pomiędzy 
ziemstwo a apecyalne towarzystwa rolnicz 
Sądzę, że ziemstwa powinny przedews y itsiem 
zarządzać organizscyę rejonową medycyny, we 
terynaryi, oświaty, dróg— zakres ten jest aż 
nadto szeroki. Spraw y rolnicze winne być od 
dane bezwzględnie specjalnie do ich rozstrzy­
gania powołanym towarzystwom rolniczym 
Nie poruszyłem osobiście tej kwestyi, ze wzglę­
du na siciad zjezdu, którego większość stano­
wili agronomowie ziemscy, uważając wj łożenie 
przed nim swego poglądu za będące nie na 
miejscu. Również z powodu tej przewagi rol­
niczego „żywiołu trzeciego', jak siebie samych 
ci urzędnicy rolni lubią nazywać, nie uważam, 
by rezultaty zjazdu można było uznać za wy- 
rrerpujące. Niezależnie od te jo  zaznaczam, 
że witle kwestyi było obecnie bardzo azczęśli 
wic postawionych i  przez taki skład zjazdu, 
jakim był, trafnie rozstrzygniętych. Taka na- 
przykład kwesty* trakittu handlowego z Niem­
cami, kwrstya serwitutowa i projekt zniesienia 
podatku przemysłowego cd syndykatów, kilka 
uchwał w kwcstyach budowlanych i rolnych 
i in.

—  W ydają mi się nieuzasadnionemi u y 
skiwśnia niektórych ciłonków zjazdu, utyski­
wania, które znalazły swój wyraz w szeregu 
rezclucyi, o zaniedbaniu interesów włościan—  
wręcz przeciwnie. Jako riday ziemski, stanow­
czo twierdzę, że w  budżetach ziemskich, które 
stanowią ptzcciętnie 66u.ooo rb. w każdym 
powicćie, większość podatków opłaca średnia

większa własność ziemska, nic za to wza* 
mian od ziemstwa nie otrzymując. Jeżeli na 
zebraniach ziemskich większa własnoić porurzy 
bodaj tak dl* całego ogółu ludności ważnę 
kweatyę, jak drogowa, zostsje zakrztczan*—  

wszelkie fundusze otrzymują inne przeznacze­
nie. Fundusze te co roku zwiększają. Ale co 
dziwnego, jeżeli dziś obywatele ziemscy twier­
dzą: ,  wytrzymaliśmy klęiki kl.ma tyczne, w y­
trzymamy wojrę celną—  ale ziemstwa nie w y­
trzymamy*.

—  Jeżeli jednak na część prac zjazdu za­
patruję Się krytycznie, nie mc gę ponnnąć tego, 
iż w paru kwestyach zajął on wobec nas, pn­
iaków, stanów sto  wręcz sympatyczne. Przy 
pomnę dla przykładu powzięte uchwały o Ko­
nieczności wprowadzenia samorządu w Krółe

stwie i o prowadzeniu wyki*dó# "  szkołach
rolniczych w języku ojczystym uczącej się mło­
dzieży.

f - c z )

ZJAZD
dtialaczy miejskich.

Wczor ijszt posiedzenie zjazdu rozpoczęło 
się o gudz. 2 ej po poł. Przewodniczył prezes 
zjazdu p. H Ujakow.

Na porządku dzienr.ym kwesty a wyodrę- 
biienia z ziemstw mizst w osobne jednostki 
samorządne Ze względu n i  ważność i aktual­
ność apriw y zjazd poświęcił jej dziesiątek po­
ważnej objętości rrferatów, które wygłosili z 
kolei przedstawiciel m. Kijow a d-r. M. S ra- 
domskij, oraz delegaci miast: Charkowa, Smo­
leńska, Riazania, Wólczańska 1 in.

Wzajemny stosunes miasta i ziemstwa 
bezwarunkowo nie możns u* ażać za normal­
ny. Wiadomo, ii  oprócz podatków na rzecz 
miasta, nieruchomości miejak e opodatkowane 
są na rzecz ziemstwa powiatowego 1 glibrrnial- 
ucgo na równi z pozostiłemi częściami powia­
tu 1 gubernii. Z  drugiej strony odnośne arty­
kuły ustawy ziemskiej, określające cele, na ja­
kie ziemstw* obowiązane są wydatkować sumy 
otrryińywane z podatków ziemskich, milczą zu­
pełnie o tem, «by sumy otrzymywane od miasi 
musiały być wydatkowane na potrzeby miej- 
akie. Dalej, pomimo, iż właściciele nierucho­
mości miejskich mo( ą być wybierani na ra­
dnych powiatowych, w rzeczywistości wobec 
atanowczego ustroju instjtucyi ziemskich, ilość 
icti bywr zazwyczaj bardzo nieznaczna i na 
więcej rprawiedliwy podział sum otrzymywa­
nych z podstkow ziemskich nie może wywie­
rać żadnego wpływu. Ilość radnych ziemskich 
od miast, wyodrębnionych w samoistne jedno­
stki powiatowe, również nie odpowiada wyso­
kości opłacanego przez nie podatku na rzecz 
ziemstws guberaislnego, i dla tego będao w 
gubernialnem zgromadzeniu nieznaczną mniej­
szością, nie mogą przedstawiciele miasta w y­
wierać wpływu na wydatkowanie środków, ja ­
kie z\emstwa te otrzymują od miast na potrze­
by miejskie.

Pumiędzy miastami i zicmstwimi istniał 
dotychczrs nader ścisły związek w d: edzinie 
gospedarki i dlatego jest rzeetą zrozumiałą, iż 
prawo dotyczące miast a wydane w roku 1870, 
msjąc na uwadze związek ekonomiczny miast 
i ziemstw, wyodrębniło w samoistne jednostki 
tylko Ffctersbiirg, Moskwę ą Odesę, kfóre wów­
czas żyły już własnem niezzleinem od ziemstwa 
życiem.

Zycie miejskie w dą<yu ubiegłych kilku* 
d -iesiw u  łat pozortawało w  stanie nikłej we­
getacji, jednocześnie zsś działalność ziemstw 
w kcńcu siódmego dziesiątka lat ubiegłego stu­
lecia oraz w  łatacb 8r»-yrh i 9»-ycb byłą n a j­
bardziej owocną. B. do#ano szpitale, szkoły 
ludowe, krzątano się około nies. sria 00mocy 
ągronom;CŁnr j i t. d. W obec tego Samo przez 
się musiały odpowiednio wzrasUć z każdym 
rokiem budżety ziemskie i ziemstwa powiatowe 
rmuszone były ciągnąć z miast wysokie docho­
dy, które wydatkowały na potrzeby powiatów. 
Obecnie nie będąc obowiązane prawem do w y­
datkowaniu jakichkolwiek określonych sum na 
potrzeby miast, ziemstw* udziel" ią na nia mia­
stom albo bardzo mało, aibc nic, pomimo it 
w postaci podatków ziemskich ctrrjm ują z te­
go źródła znaczne dochody.

W styzcy referenci traktowali powyższa 
kweityę uauer szczegółowo, prsedstftwiając tak 
historię wzr jemnych stosunków ziemstw i miatt, 
juk i ich nieaormaLość, oraz wskazując apoac- 
by wyjścia z obecnego położenia. W sryitkich 
wywodów i Janych, przytoczonych przez n fe- 
rentów niepodobna -areściś w niniejizem kró- 
tkiem spraw ozdan.u, dittego też musimy po­
przestać na przytoczeniu poszczególnych wnio­
sków konkretnych

D r. M. Stradomskij radzi przy regulowa­
nia wzajemnego stosunku miast i ziematię ro- 
różniaĆ 3 kategorye miast, zależnie od ilcśii 
ludności: m:asta posiadijące powyżej^ 100 tys. 
ludności, powyżej 25 tys. i mniej niż 25 tyt 
M iaila z ludnością powyrej 1 co tys (g^birmal- 
ht) należy wyodrębnić w samoistne gubcrnialne 
jednostki ziemskie, miasta zaś z ludaośdą po­
wyżej 25 ty * — w samoistne jednostti powia­
towe.

Podatki ziemskie od nieruchomości w 
miastach wyodrębnionych w powiatowe jedno­
stki ziemskie nie powinny przenosić 2* czyste­
go dochodu z majątku, lub c.,*^ jego szacunku, 
w miastach zaś pozostawionych w ziemstwie 
p3w.acowem, podatki na rzecz ziemstw powia­
towego i gubertirlnego— winny wj nosić m»xi- 
mum 5^ czystego docL xlu z nieruchomcści łub
0 5  ̂ ich s acunku. Za podstawę opodaikowa- 
nia powinno być przyjmow.ne oszacowanie, 
dokonane przez zarząd miejski.

Podatki, jakie ziemstwo pLbiera z nieru­
chomości miejskich, w inny być wydatkowane 
na cele wspólne dla miazta i ziemstws, okre­
ślane przez prawo Niezależnie od tego miasto
1 ziemstwo mogą porozumiewać się między so­
bą w cela wspólnego zadowolenia potrzeb 
wspólnych, w szczególności zsś sposobu zarzą- 
dzaaia instytucjami, posiadaj ącemi jednakie 
znaczenie tsk dla miasta, jak i dla ziem- 
stwa.

Reprezentacja miast w powiatowych i 
gubermalnych zgromadzeniach ziemskieh powin­
na się określać w stosunku prostym ao płaco­
nych ziemstwu podatków.

Likw idacja dotychczasowego wzajemnego 
stosunku miaata, wyodrębnionego w samoistną 
guberniainą jednostkę ziem ką, i żitm itwa, pci- 
erinna naatąpić w drodze stopniowego w ciągu 
najwj żej 10 letniego okresu obniżania podat­
ków ziemskich od nieruchomości miejskich z 
jednej strony, oraz wydatków zim  stu a na po­
trzeby miasta— z drugiej: hkwidacya dotychcza­
sowego stosunku n a  sta, wyodrębnionego w 
samoistną powiatową jednostkę ziemską do 
ziemstwa powiatowego ma być dokonana na 
tych samych zasadach w t rminie trzyletnim. 
Połowę przypadających na miasta wypłat w 
razie likwidacji dotychczasowego stosunku po­
no ędzy miastami i ziemstwami, powinien doko­
nywać skarb państwa na korzyść odnośnego 
ziemstwa, ziemskie z»ś podatki od nierucho­
mości miejskich w miarę tej likwidacji stają 
się podatkami miejskimi.

Następry referent p. A. "Wegner (Char­
ków) starał a.ę dowieść, iż podniesiony wzrost
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opodatkowania pnez zieinrtwa nieruchcmcici 
mDjskich odbija się na dochodach z miejskie­
go podatku szacun«.ovr| o i grozi zupełnem za­
tamowaniem kulturalnego rozwoju miast. Nizki 
poliom becpośifduiego opodatkowania miej 
akiego zmusza obecnie zarządy miejskie do u- 
clekania sic do opodatkowania pośredniego, w 
postaci podnoizenia opłat za utytkowame przed 
sięblors ir miejakicb, co bezpośrednio odbija 
»ię na intereaach szerokich warstw ludności 
miejskiej D zęki stałemu i wciąż wzrastającemu 
odpływowi funduszów składanych przez opoda­
tkowaną ludność miejską na potrzeby ziemskie, 
zarządy miejskie nie tylko nie mogą myśleć o 
zewnętrznem urządzeniu u i.o t lecz muszą zrze­
kać sic najpilniejszych reform w dzirdtmie 
podniesienia zdrowotności publ cznej i oświaty 
ludowej, co bezwarunkowo zgubuie wpływa na 
stan dobrobytu, a nawet obrony państwo 
wej:

Wyodrębnienie misst w samoistne jedno- 
■tk* ziemstwa zjazd powinien uznać za rzecz 
niezbędrą i niecierpiącą zwłoki. Dla wyodrę- 

.bnienia miasta w samodzielną jednostkę powin- 
na w ystartzić odpowiednia uchwała rad? miej­
skiej, prryczem termin dla uregulowania wzt- 
j-m cych a osunków z ziemstwem należy zredu­
kować do pięciu lat. Przed wyodrębnirn:em 
miast należy ustiLć, iż wysokość podatków 
ziemskich,od nieruchomości miejskich nie po* 
winna przekraczać w każdem oiieśJe sumy 
miejskiego podatku szacunkowego.

Zjazd 1—  zdaniem referenta —  powinien 
przedsięwziąć wszelkie środki, aby uchwała 
w sprawie wyodrębnienia miast, wyrażająca 
zbiorową opinię przedstawicieli 25 milionów 
ludności miejskiej, została poparta i zakomuni 
kowana osobom i instytucyom, od których za 
leży urzeczywistnienie projektów praw o wyo 
drębnieniu miast w samoistne jednostki zijm 
skie.

W dahzym ciągu wyczerpujący referat 
w umawianej sprawie odcz/tał przedstawicie) 
tr Smoleńska, który zaproponował zjazdowi 
przyjęć e n-isiępujących wniosków:

S prawa wyodrębnienia miast w samoistne 
powiatowe jedaostki ziemskie powinna być 
zdecydowana niezwłocznie. Za warunek wyo­
drębnienia miast w sa moiatne powiatowe 
jedaostki ziemskie bez z»ody na to zain­
teresowanych ziemstw należy postawić licz- 
Dę ludności miejikirj Za minimtlne zaludnie­
nie dla wyodręboi-nia miasta referent propo­
nuje przyjąć 50— 60 tys. mieszkańców oh oj ja 
płci. Wyodrębnianie zaś miast o mniejuzea 
zaludnię aiu powinno się odbywać w drodze 
prawodawczej po zestawieniu całego kompleksu 
warunków współżycia miast i ziemstw.

Termin lik ridacri wzaiemnycb rtosunków 
pomiędzy ziemstwem a wyodrębnianem mia 
>i=m nie powinien przewyższać 5 Ut, licząc od 
dnia zapadnięcia uchwały rady miejskiej o wyo­
drębnieniu miasto w samoistną jednostkę ziem­
ską.

Piaw o określające nowe zasady wzaje­
mnego stosunku poraięd*y zieustwami i mia­
stami, powinno ściśle ułt»!.ć stosunek pomię­
dzy wysokością opodatkowania nieruchomości 
miejskich na rzecz ziematw i wydatkami tych 
ostatnich na potrzeby IuJności miejskiej.

Czwarty z kolei referent p. A  Jrlagin 
(Kiazań) wypowiada aię przeciwko wyodrębnia­
niu m ńst w aimoistne gubemialne jednostki 
zem skie. W yodrębniając się z powiatu, mia­
ł u — zdaniem p Jelagina— w żadnym razie nie 
powinno tracić ścisłego związku z ziemstwem 
gubrrniilntm. Biorąc udział w części wydatków 
gubernialnych, miasto zyskuje prawo bezpośi > 
dniego wybierania radców ziematws gubcrnial- 
nego, kórz, ts ze szpitali gucermalnych i ko­
lonii dla obłakanycb, które znajdu:ą się pod 
ztrządem ziemstw gubernialnych. W  ich ręLatb 
pozostają rówrueż zarządzenia i średki prze­
ciwko szerzeniu się epidemii, piecza ' nad wy­
kształceniem, pozaszkolnem i wiele innych g a ­
łęzi gospodarki miejtccwej, z których lówuież 
miasto ciąęnii dla siebie kcrzyści. W aiotki re­
ferenta dadzą się streścić w ten spesób:

Dia wszyatińch miast z wlęaszą lub mniej­
szą liczbą ludności n <- t ;u :a jest zmiana ziem- 
akiego systemu wyborczego, skasowanie kuryi 
stanowych, oraz dopuszczenie do udziału w wy­
borach ziemski b tak posiadaczy majątków nie- 
ruchónlycb. jak i osób wynajmujących na iwo*

* je imię oddzielne mieszkania. Gdy ilość ra­
dnych zostanie więcej równomiernie podzielona 
między przedstawicieli miasta i powiatu, wów ­
czas radni z ramienia miasta będą mogli dążyć 
do zrównania opodatkowania nieruchomości 
miejskich.

Wycdrębnienie miasta w samoistną je­
dnostkę ziem ną rm iliwe jest dopiero wów ­
czas, gdy gospcdaikt jego dosięgnie poziomu, 
p iz/ któ.ym zdoła ono zadowolnić najtrafniej- 
sze potrzeby Indności miejik ej i nie będzie 
w niczem zależ*!) od ziematwa powiatowego.

W yodrębjiając się w samoistną powia­
tową jednostkę ziemską miasto nie powinno 
tracić dotychczasowej łączności z ziemstwem' 
gubirnialnem

Po wysłuchaniu kilku jeszcze referatów 
zjazd postanowił przekazać ich rozpatrzenie 
i opracowanie rezolucyi ipecyalnej komisyi.

R e m i g i u s z  K w i a t k o w s k i .

Aforyzmy Wschodu.
V .

(Z chińskiego)

W  więzieniach ludno, Choć 1 zatknięte, 
w  pagodeCh pusto, choć rozwarte, 
zjawisko, zda się, niepojęte; 
w  więzieniach ludno, Chtć aamknięte...

Próżno bambusem biją w  piętę, 
gw ałt zaw sze czerni dziejów karlę—  
w  więzieniach ludno, cnoć zamknięte, 
w  pigo dach pu* to, choć rozwarte.

Ody miast ryżu lud łzy  sieje, 
z  pól niedolę zbiera, 
w  nędzy cały  k rtj niszczeje, 
gdy miast ryżu lud łzy sieje...

Ź le  Się kończą takie dzieje, 
zła nastaje era—  
gdy miast ryżu lud łzy sieje, 
z pól niedolę zbiera.

K R O N I K A .
K a l e i ś a e s y k ,

Ośli ia (25! Gwidona W .
Jama 13 (26) Eugenii P.

W N kśf Słaftta a gada. 5 n . 51. 
ZaAhU ała-Ua a gsaz. 5 a .  53. 
iżlagaN dala gida. ia  a .  04

K j l a a J k n f h
2 5  a r a t t n i a  n. s t .

Roku 1793- Delegacya traktatowa sejmu 
Grodzieńskiego podpisuje traktat podziałowy z 
Prusami.

—  Do drwn wczorajszego zapis tło się na 
czlonkow zjazdu 184 delegatów. W  tej liczbie 
12 polaków.) Wczor aj obecnych było na posie­
dzeniu zjazdu około 140 de.egatów.

—  Na onegd’ ,s cm posadzeniu zjazdu dq 
prezydyum wybraoe zostały następujące osoby: 
H Djakow torezes), wfceprerjga: W . Ałmazow 
(Saratów), J. Żuriili łTyflis), Z  S. Miazdty 
* 0 *  (Murom), lu. Arefjew (Twer); sekretarze: 
Z  W isTcbow (poseł do Dumy Państwo jej), 
E. Styriński (Ryga), A  W agner (Charków), 
M. Nowik o w (M aawa), M. Dżsbar (Ty fi *), 
K. Turcyn 4! kuck)

—  U ) korni yi zjrzdu zajmującej się opra 
cowaniem kwestyi dotyczących podatku rządo­
wego od nieruchomości, oraz rozpatrzeniem rzą­
dowego projektu podaieaeniu f.nanfeow m ej 
skidi za nsalo aię 60 członkó*; do komisyi za* 
w »pra«ie wyedręb r enia miast w s in o is ‘ne 
jednostki ieuokie—  77 członków. Pierwsza 
z tych komisyi pracowała wczoraj w godzi 
nach rannych.

—-- Wczoraj z rana część uczestników 
łjaz fu zwiedzała miejską bibliotekę publiczną, 
muzeum miejskie i Ławrę, wieczorem zaś—  
kinematograf Szancera.

—  Dziś z rana uczeatnicy ijazdu cgladsć 
b dt stację  wcaociągową, kanalizacyjną, i szki ły 
im^Tereatczeuki. O godz i I/2 wysnaczoni 
zosUio p eoarce posiedzenie zja.du; porządek 
diicuny obejmuje referaty, dotycrące < gółnegc 
kierunku polityki f nacjuw tj miast. Na po»«r- 
dzeafu wp-rznrnem p p  Józcfi i Faiberg wygł ? 
szą r«fr'aty o k2na'izacyi i wcdociagach.

—  Gościu lWOWSCy, pi zyjazd których 
cspowiedzieliśmy w numerze wczorajszym na- 
s^ego pisma, przyDyli wczoraj rano do Ki­
jową.

W ycieczka guaci lwowskich składa się 
z paru profesorów politechniki lwowskiej i kil- 
kunajtu inżynierów w liczbie ogólnej i8-!u 0- 
sób. Przybyłych kolegów zawodowych przyjmu­
je komitet z ramienia kijowskiego klubu pol­
skiego przemysłowo-teebnicznego.

Wycieczka aabawi w K. jo wie ,eszcze dwa 
dni. W czoraj o godz. i-ej po południu w sili 
restauracyjnej hotelu , Continental" podejmo­
wano gości śuiadfnicm Czun popołudniowy 
i przedwieczorny z i j j ł  gościom pobyt w ogro­
dzie kupieckim, gdzie zachwycano się pięknym 
widokiem nrddmeprza,— z późaiej zwiedzano 
część wystawy Wieczorem zsś komitet, orga­
nizujący przyjęc’e, podejmował gości lwow­
skich wieczerzą w salach .O gniw a".

—  Plrdrófc RuChłOWa. Dnia 12 go wrze­
śnia wyjeżdża z Petersburga do Kij >wa mini­
ster komunikacyi W . Ruchiow. Do Kijowa mi 
aiater pirybędzie dn. 13 go skąd wyruszy w 
dalszą poaróż do Nowcrosyjska.

—  Zav leizenfe w id ow isk. Jut. o i po­
mrze, t. j. w Rfigiiię i w dzień święta Pod­
wyższenia Krzyża Świętego wszystkie przedsta 
wienia teatralne i wszelliego rodzaju widowi­
ska będą wzbrozione.

—  .Srebrna gwiazda" zapowiedziana na 
24 września kwesta ro  rzecz Pogotowia ratun­
kowego została odłożona na 8 października. 
Zarząd Pogotowia rozpoczął już wpisy wanie do 
ust kwestarzy wszystkich, którzy pragna wziąć 
udział w zbieranin p-eniędzy. Zapisy odbywają 
się w losalu Pogotowia przy ul. Niekrasowa

—  Nominacya Naczelnik wydziału han­
dlowego kolei Pcł.-Zacb inż. Chiżniakow ze­
stal mianowany pomocnikiem, naczelnika kolei 
i pieraszym  jego zastępcą.

—  Cholera- Gubernator podcliki d;no- 
9z c naczelnikowi kolei Pol. Zachodnich, źe 
gub. podolska uznana zostiła za zagrożorą 
przez cholerę, prosi go o delegowanie do gu 
jer. ale ej i powiatowych komisyi aanitsrnycb 
przedstawicieli kolei dla wzięcia udziału w opra­
cowaniu środków zapobiegawczych przeciwko 
cholerze.

Jednocześnie zarząd kolei Poł.-Zachodn-cb, 
wobec skonstatowania wypadku śmierci na cho­
lerę na stacyi W* łkoniesi ty i innych wypad- 
tów zasłabnięć , pcstanowił wywiesić na w izy 
stkicL stacyacb kolejowych wydane przez ko. 
misyę sanitir no- wykonawczą przy zarządzie 
pomiecionej kolei poittnow  nia obowiązujące 
o środkach walki z epidemią.

Na mocy wydanych postanowień pssaże 
rowie w razie wyprdku zasłabnięcia w w»gr 
ale powin: ’ niezwłocznie komunikować o tern 
starszemu konduktorowi. W  razie wypadku 
zasłabnięcia na tęrytoryum należącym do kolei 
należy niezwłocznie zawiadomić o wypadku fel 
czera lub doktora i przed jego przyjściem nie 
przenosić chorego na inne miejsce. Bufety ko 
lejowe i wagony powinny być utrzymane wo 
wzorowej czystości.

Podkomiayom sanitarno - wykonawczym 
przysługiwać będzie praao zakszu sprzeda 
wania owoców, jarzyn, napojów i produktów 
spożywczych, które uznane przez nią zastaną 
za szkodliwe i t. d.

Winni przekroczenia tych przepisów będą 
skazywani przez naczelników kolejowych, zaizą 
dów żandarmeryi na kary pieniężne do 300 
r b , lub areszt do 3 miesięcy.

— . Nowy dom kontraktow y. Prezydent 
miasta zawiadomił Towarzystwo .Boawau 
Kuouer* w Berlinie, iż n«de*łany przez nie 
projel t nowego demu kontraktowego zestal 
rozp: t zony przez apecyalną komisyę techmcz 
ną, którn uznała, iż z małymi wyjątkami nic 
lóżni aię on w niczem od projektu, “porz ądzo 
nego przez architekta miejskiego i przyjętego 
już przez radę miejską Zmiany, jakie w pro 
ickcie tym proponuje firma berlińska, komisy 
uznała za zupełnie nieodpowiednie, całą zaś 
strukturę gmachu —  za zbyt ponurą i nieodpo 
wiadaiącą ogóln<j fizyognoom misb.a

Jednocześnie prezydent miasta zapytuje- 
rzeczoną firmę, czy nie podjęłaby aię t udowy 
gmachu według projektu inżyniera miejskiego i| 
na jakich mianowicie w^runsicb.

ZA M A C H  SAM O BÓ JCZY, W  douiu ^ 6 5  
p rzy  ul. Turgeniow saiej usiłowała aię otruć i  t- 
dya L  Pogotowie po udzieleniu pom ocy lekarskiej 
odwiozło ją  do szpitala.

-  A R E S Z T O W A N IE . P olicya aretttow ała 
niejakiego A . Michalskiego, nodającego się za a r­
tystę teatrów Cesarskicn A . BranCzaninowa. M. 
przybył tu w  zamiarze V7ysięoowania w  jednym  z 
kinem a ogrąfów  kijowskich. Poza tern skonstato­
wano, iż M. w pisał do m e  go paszoortt niejaką 
A. Konstrntynowską, jako swoją żonę. M. pocią­
gnięto do odpowiedzialności.

N IE O ST R O ŻN A  JAZD A . Na ul, Koże- 
iackie; dyliżauś p rzejech tł N Dowgotnyja. D. 

uległ złamaniu nogi. Pogotowie odwiuzło go do 
u p ita 1*.

—  N IE SZ C Z Ę ŚL IW Y  W Y P A D E K . W  domu
f i  36 przy ul. Kajtarskiej spadł ze znacznej w yso ­
kości 1 silnie się potłukł Szklarz Panfilów. O dw ie­
ziono go do Szpitala.

śmiennycb. Prace rzeczoznawców potrwają 
kilka dni.

Dnia 10 go września kasa w ystary  sprze­
dała 4 329 biletów wejścia.

Od dnia ctw trcia zwiedziło wystawę za 
biletami płatnymi 612 447 osób.

— Wydawnictwa jubileuszowe. Przed
uroczystościami jubileuszowemu trzecbsetlecia 
Dynastyi Romanowów rezydujący w Peteisbur- 
gu komitet jubileuszowy rcziałał dn wszystkich 
nieomal stacyi kolei rządowych pski z różnymi 
bruizurami, książkami, portretami i innymi dru 
kami okolicznościowymi dla rozpowszechnienia 
pomiecionych wydawnictw za opłatą wśród lu­
dności miejscowej

Obecnie konrttt jubileuszowy zwróci’, się 
do centralnego zarządu kolejowego ar Peters­
burgu z prośbą, by wszystkie niesprzedr.ne 
druki odesłano zc atłcyi kolejowych z powro­
tem do Petersburga, gdzie ulegną one sprzeda­
ży z licytecyi.

Centralny zarząd kolejowy rozesłał odpo­
wiednie zawiadomienia naczelnikom kolei rzą­
dowych, a w ich liczbie i raczMnikowi kolei 
Poł -Zachodnich, który ze swej strony wyda1 
odnośne rozporrąćzeuia naczelnikom sticyi.

— Z komitetu rtjonowego. D. 20-go 
w neinia o g. 1 ej po południu w nowym lo­
kalu kijowskiego komitetu rejonowego (ul. Rej- 
ttrska Ns 20) odbędzie się pcsicJzeni': zarządu 
ponrienionego komitetu.

Wśród cali go szeregu rćżuych spraw 
rozpatrywane bęaą następujące: o ruchu towa­
rowym na kolejach, wchodzących w sferę dzia- 
alności kijowskiego komitetu rejonowego i o 

przyczynach tamuj icych ów ruch; sporządzenie 
planu przewozu ładunków w październiku r. b ; 
o zmianie azemstu koordynacyi pociągów to­
warowych z artykułami spożywczymi i ładun- 
KKmi, ulegającymi szybkiemu pluciu sic; okre 
sienie liczby niezt ę lnych wagonów ogrzewa 
nych dla przewozu ziemniaków i .jaj w zimie 
toku 1913^4 oraz szereg spraw bieżących.
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Ogólny SV u pogody «r Roąyi *u>op«j 
“kiaj z rana na podaiswla l i l t e n e  glównegt 
Oksarwatoiyuar fisynnagoi

D cizćze spadły na skraiaej północy i gdzie­
niegdzie w  średnim pasie Rosyi. Tem peratur* 
wyższa od ncrm aloej ua wi chodzie, Llufca ao?:a*l 
nej na południowy zachodzie, nii»za— w pozostałej 
Części RkSyi.

Pogoda oczekiwań*: w  Kijow ie cblodno i od 
Czaśu do czasu deszcz, chłodniej w  południowym  i 
średnim pasie, Chłodna wo -v północnym pasie, przy 
neiozki w  dorzeczu średniegc i górnego pis*. W o ł­
gi i Kamy; deszcze w  południowym  p alie  i gdzie­
niegdzie n* pótn icaym  wschodzie]

Zabawy i widowiska.
Teatr volski. Dziś: .U łani*; w  niedzielę:

.M azury w  Krakowskiem *.
Ogród Kupiecki. Codziennie koncerty Namy­

słow skiego.
Opera. Dziś: „T an n h silłer1.
Teatr dolowcowa. Dziś: „B .jk a  o wilku".

Z teatru i muzyki.

Teatr polsM  w . O gniw ie* .

„W esele* St. Wysptećsfciego.

„W esele" jest nie tylko dziełem epoko- 
wem iiłazej twórczości poetycKiej, ale wysta 
wienie jego, o ile jtst udatae, może posiadać 
cecty  jakby mistycznego obrzędu

M elcd ya  w ic is ia  w „W e se lu "  d źw ięczy  
to m iękkim i tonam i elegii, to r c z le g a  aię w  
ponurycu ako rd ach  nókturn a, indziej brzm i j . k  
tryum falna fari> ra, lub sy g n a ł b ojow y.

A  m yśli i idee b ałw an ią  się i k łębią, jak  
zw o je  chm ur Durzowych, p ędzon ych  L u ragan a 
mi. L e c ą  tc chm ury po p rzestw orach  t in t .z y i ,  
zraszając  duszę słu ch aczy  to orzeźw iającym  
deszczem  otu ch y i nadziei, to  siekąc ją  bczlito 
śn ie bolesn ym  gradem  zw ątp ien ia  i g o ry r z y .

T o harmonijne połączenie pizrpiękntj mu 
7yki alowa z górnymi polotami myś>i nadaje 
utworowi wspomniany charakter, jakby obizę 
dowy. Cbaraktcr ten potęgowany jest silnie 
przez bogatą fantaryę, oraz liczne symbole 
i przenośnie, które znów wnoaią d i  artuki 
pieraiaatek mistyczny, o którym wspomniałem 
ua watępie.

„W esele" na polskich scenach z tej stro 
ny kordonu ukazbje aię rzadko. Przyczynę sta 
cowią liczne skreślenia cenzur .In , które unie 
motebriają wystawienie tego arcydzieła naszej 
literatury w całej okazałości jego piękna.

Jedn ak i z łych  fragm en tów , jak ie  pozo 
sta ły , m oź a  p rzy  d o b ie j w olt i staran iu  złożyć 
całość, zd oln ą  nie ty lk o  p o ru szyć serca, a le 
sięgn ąć gtębiej, w y w o ła ć  w  duazy i u m y ćk  
słu ch aczy  le łle k a y e  i m yśli d a w n o  zapom n ian e 

T y lk o  do tyrh  drogich  sercu  naszem u 
okruebów  naieżir p rzyślę  jy  urąć z n ależn ą czcią

P. T .ta iL ie w ic z  przystąpił do sw e g o  za 
dania z w id oczn ą  p o w a g ą  i namaszc-zeniem. 
W n ikn ął w  każd y  d ro b ia zg  i n ależycie  c.bjął 
całość nie ty lko  w y a ta w ią cy eh  fragm en tów , ale 
i tych  części, k tóre  z  m usu m us a! pom inąć 
m ilczeniom  Z  n ie liczn ych  utacaków i okru­
ch ó w  w ykrzesa ł tyle, że  w id z n aw et d e  zn iją -  
c y  całości, m ógł od czu w ać i zrozum ieć m oc 
czaru  p iękna, b o g a c ta o  m yśl: i uczuć, ja k ie  
u tw ór p r z e p e ło it j4.

U talen tow anem u reżysero w i, oraz d yrek  
cy i za a rtystyczn e w y sta w ien ie  „W e se la "  u zn a­
nie w  p ierw szym  rzęd zie  się n a ltży .

N ie m niejsza p o ch w ała  n ależy  s ię  i  a rty ­
stom , k tórzy, Diernal bez w yjątku  w  m iarę sil 
i m ożności trak to w ali p o w ierzo n e im ro le  z 
pietyzm em , a w szy sc y  sta li najm niej n a  w y ­
sokości zadan ia.

N iesym p atyczn y  w yju tek  ttą n a w -1 p. N a 
w rocki, k tó ry  jak o  C za rn y  R y c e rz  u it  t y k o  nie 
zd ążył się  przebrać, a le  u drapow ai p łaszcz tak, 
że »az po r j z  u k azy w a ł części k ra k o w sk iego  
stroju, ja k i m iał pod spodem .

P oza tem , ja k  pow iedziałem  w y żej sztukę 
w yko n an o tak, że n ie potrą t ę  się zd ob yć na 
ż id c ą  p o w ażn ą  przy^ an ę. W ięce j, bo zm uszo­
n y  się czuję Konstatować, źe w ysta w ien ie  przez 
n asz teatr  „W e se la *  n ie  ty lko , ja k o  całość, nie 
ustępuje w ystaw ien iu  te g o  utw oru Drzez g ło śn y  
zespół w arszaw sk i, k tó ry  b aw ił n n as w  roku 
ubiegłym , ale w iele  ró l p o szczegó ln ych , w n«- 
ązym  teatrze, o d eg ta n o  sta n o w czo  lep ie j, niż 
to u czyn ili zn akom ici i g łośn i g o śc ie  w ar- 
p zaw cy.

Z * w y k o n a w c ó w  ró l p o szczegó ln ych  n a­
le ży  się w y r ó ż n ie n ie p .  D jn in  R ycH o w sk ie j, 
doskonałej pan n ie m łodej, p. Z b iko w sk ie j w y ­
bornej R ach eli, pp. Biskupskiej (M arynuj O rze- 
ckiej (K lim iuaj, G zy lew sk ie j (Z c s ia  i Isia).

Z  personelu m ęrkiego w ybo rn ym  C zep ­
cem  by i p. K iern ick i, tak  sam o, j i k  doskon a- 
nąlym  gospodarzem  p. R y ch ło w sk i, pp. T a ­
tarkiew icz (poeta), B o gu sła w sk i (dziennikarz), 
W ron cki (W idm o i Jasiek) i L ec h o w sk i (Żyd) 
stw o rzy li postacie r każdym  calu  doskonałe 
S ta ń czy k  p. D uszyńskiego "b y U o d d a u y  z sdną 
ek sp resy*  i pięknie.

P an u  D aczyńskicm u, ja k o  P an u M łodem u 
n ie zaw ad ziłab y  od robin a ciepła.

N iem ile^w rażenie n iT|obecnych ro b iła  sals 
w ypełn ion a za led w ie do p o łow y! A m  n a  ch w i' 
lę je d n a k g n ie j,w ą tp ię ,:)  że w y b o rn e  w yko n a n ie  
tego arcyd zie ła  przez ^'naszych a rśtystó w  sp ra 
w i, i.t „W ese le*  ukaże się n a n aszej scenie 
jeszcire n ie je d n o !ro tn ic  i to p rzy  szczelnie w y ­
pełnionej w id ow n i. f .  M- 8 .

T e a lr  P o ls k i  w z n a w ia  d z iś  k r o to c b w ilę  z  ży- 

ći» u ła n ó w  pułku J ó z e fa  k s ię c iu  P o n ia ta w s k ie g * , 

c ie s z ą c ą  się  w s z ę d z ie  ł s u l e  w ie lk ic m  p o w o d z e ­
n iem ' Ż y w a  a k e y a , e fe k to w n e  k o s ty u m y , ś c iś le  do 
o d tw a rz a n e j e p o k i z s t t t t o w a n r ,  tw o r z ą  o b r a z e k  

n ie z w y k le  m iły .
KrotoChwila i a, w  której fluwor tryska obfi­

cie, urozmaicona jest nadto wielu w iłem 1 dla ucha 
polskiego pieśniami, oraz ta&cami: dniarśkim m a­
zurem o n z  Lrukawiiklem ,? tańęztnym  j.p r z r z  i młn 
dych poruczników ułaftjkich.jf,U dział przyjm ują 
wszyscy.

P r z e d s ta w ie n ie  F d zisie jlzeJ j p o w in n o  o b u d z ić  
w ie lk ie  zain e r e to w a n ic  w ś r ó d  p u b lic z n o ś c i ż a r ó w  

n o  m ie js c o w e j, j s k  1 p rz y je z d n e j,T k tó ra  te g o  ro d s a -  
ju  w id o w is k a , z e  w z g lę d u jn a  z b y t  tru d n ą , w y s ta w ę , 

n ie  c z ę s to  raa sp o s o b n o ś ć  o g lą d a ć ,
N a  n ie d z ie lę  d y r e h e y a  p r z y g o t  iwujr o r y g in a ł 

oą  kom edyę k o n tu s zo w ą '‘ A .  M a łe c k ie g o  p  t. „M a ­
z u r y  w  K r a k o w s k ie m * . K o m e d y *  tn o b fitu je  w  
w ie le  C ie k a w y c h  i w y ś a C e  d o w d p n y c n  scen, n ad to  
u ro zm aico n a  jest Ulicam i i ś p ie w a m i.

! KZYJECHAŁI m  KIJOWA.
B i t s l  C o n tin e n iji:  pp. A . P u s» a u o w sl.i, K . 

G ro m a n , A. W c łż in ,  O. W o łź ia a ,  I. A n t jn o w , A. 
N ik itin , M . P r e r s * » e z e w » , S . K o ło s o w s k i,  K  O k ro m - 
e z e d ie lo w a .J  h r. G r .ło w k łn -C h w o o zc z in sk l, W t  L :ir -  
d y i ie w ,  L .  B a r d y r ie w a  L .  G e ld śz t» n d , 7  G a ld - 
sztan d , J. K s '•u k ijw sk a , E  Z » e b a r o w , J. K liissr.n , K  
S ta m ie r o w , M . F io r jk o w sk a , M S u ć h ln , Ch K iin g c n  
berg, G  R itn b a c h , E. Y /tn aer, W  B e< v, B .  R o g o w ­
sk i, Z . D o b r o w o ls k i,  D I w a a ie n k o , i. P re n , B. L ip ­
to w s k i,  A .  L ip k o w s s a ,  K . G ó rs k i, M. H a jd tn w u r z e l,  
M N o rp e .

Itrw n d -H ctel:  p o . M. K w a s u ik o w , M C z e rk a -  
sowa, M CrałySie L  W i ł ś t e r a, W i. W ik sie . n, 
M. Z ile n k o w , W t. S io t w it s k i ,  W ł. h r . G a ło w in , O . 
S ic ra ia , N . P o p cr« C zu oi» , K  L n s z e n k o , H . W e n d lc r ,
A  L c b , H . W e n d le r ,  M. W eily, K , S zu rin u W

H otel F ra n ę o is:  p r .  K . K r a m s k i,  S t. O sta  
STew ęki, I. B a rn a rd , M. P e u ic z k a , S  S z y d ło w s r i ,  
W . Ś w in tc g o r  S rte p in , A ,  K w ia tk o w s k i, V r. K lo z e l,  
A . 'A r k s d a k s k i ,  W  B iliń s k i, J. A r ta m y s , P . P aw łow ­
ski, G C h r z a n o w s k i, H  C h r z a n o w sk a , W . F -trsc . 
w ic z , A .  Z s r e m b r ,  A  O le ś n ic k i, M, B o ja -k k i, M. 
u r e s ',  P . R a y z a c h ^ r , F D ie se l, S Strokowski, 1. Sa 

naorrj.
H o trt E r m ita g r .  po. L. II:fbauer, K. Hcf- 

bauer, M. Botowski, A . Brzozowska, G Galin, W 
Galin*, A  JanUławski, M. Byczkow ski, M. Luksem ­
burg, A . Uzuoow. E azuw atow .

H o te l H ła d i/n iu k a :  p p . W  Ś n ie ż k ó w , J. K a r ­
w o w s k i, D . K a m r i ,  1. P o a r i-w s k i, W . O łtz*w S K « , 
K.. O fz k a n o , S. B o ż e n k o , 'I U m iestn o -1-, K .  T i c h i  
m iró w . M. M a c k ie w ic z , S  M a lis z e w -k i, M. M a tu  i- 
k o w , M. D tlb iń s k i,  N. R s t ie w a , P . B * n - lik ó w , W  
G u la je w , A . B e a ra d e e k i, T .  L iw iń s k i,  M D oił ń ik a , 
A*. S b s« a ie rfe id , A  B o r o w ik , G . O is z e w * . . .  K. S .-i 
tn w , G . W o ło ih in ,  A .  D .łb m c .a e .o w , f  R o r e c h ’ , 
K  K y k o w a , S . K o 3t 'e w ,  D  M o t l s n b y , . I. M is iu lin , 
M. A b r a m o w ic z ,  A D o rn o w , K . M u ak, J3. b z k ła r e  
w ic z , A  G e r l.  M M u ak, T r e f i) ,e w , T .  C h o w  .k, A .  
S im irie L k o , D. S z lm ir .a ,  A .  P r o c h o r o w a , E . J o -  
k o w , L  K a s z k o , N. J « k o w lcv ca , K , A rn d t, A .  Ł j 
m a k o w sk i, L. P o n o m a rie w .

H a tćt Praga:  pp. M. S ie d le c k a , E B -u rcu n , 
A .  S ta n ie w ic z , A .  T u k ie a z o w , M. O it r o w * it . ,  P. M i 
S k w c e w ,  E . K r y r ic k i ,  M. S u c h a n ó w , N. U a , ło w a ,
| Bauman, J T ew s, M Rrjm er, H. Rejmer, I. W e 
łeck', T . Orłowska, Z. Drewnowska, N. Csoiiakie- 
wicz, M. B łdecki, W . W ins.

H o te l K a n e : po. A .  L e w ic k i ,  I. M ią czy ń sk i, 
A .  N ie je re d je w , M . M o k riek i, M. K u z n ie c o w z , K  
C ie c h a n o w sk i, K  W olf, K  P a s z k o w s k i, St v j a  
K r o k o w s k i, K . K o sta n u w iC :, R . S fu s z k ic w ic z , J .G i T  
d e n b u rg , E .  v o n  K ę d z ie rs k i, L . S y r o c z y ń s k i  K . G ą- 
a io ro w a k i K  M ilk o w a s i, f r .  P a t le w ic z .  K  G a w r o ­
na. L. B i t a r o w i c ,  F . R o m asizk ao , J. P ró c h n ik , 
I. F r in k .

H o te l U n io e r ta li  pp. I. B ilsziu . P. Bzburow, 
A . Pener, S  S* punce w, A . D -ow aajw ski, Br. ks. 
Gtedroyć, A . M.chaj^aw, J. Ciubln.

P a 'a s t  HOt s:  pp. S. Bngosłowski, W . ] in- 
Ctewski, St. Chrząstt-w fci. f Gzigłakaw, W . Z yb s-t 
t .  SRCkĘ D Be!'C k*, C  Z , ‘bect. V. GPpers^J, M 
Czi»tlakow, M. Procborow, W. PrtJzktiwiAi, S. R.»ana, 
D Kuoriczcnkcfg, L. M ucre’, K. M ssilitinow, G 
Fajns2t«ja, i .  Les czyński, 1 Terebin, J-. Mey, P. 
M akaiuw Mirouow, T .  Makarowa Młranowa, A . R a ­
binowie/, M. Stir, L. L iw szyc, S. E w m ton, M Go 
decr H. W iclikow ski, M. Połidajew, J. Kuoczik M 
Mzt>łow, B. Ma-ł«wski, A . Rabtnowicr, M. Model, 
M. B riuaw ski.

G r a n d - H M l lm p -* ia  : p p . H. J s ś k o ls , U . 
K le o p a C k a , M. Jaskc-H, M. K le o n a c k j, P . S k w ir  ski, 
J. W ilb e r g ,  A. O icm u C k t, A . B e r e u s it f jn ,  I E fro n , 
S z . P o rtn o j, L . B ie ls ie w ic z ,  C c .  B tim in , T. S u k o u n ik . 
M. G i lb e f t ,  k . Boris.', P. R a tn cr , A . B e r n a n ie r ,  Z. 
Z ib u r s U .

Zagadkowy dramat
Dn stp.tala A ^ksandrow skiego przewieziono, 

z Ławry Peczerskiej młodą k tb ietę  z raną pottrza- 
łow ą w  skroni. Ranna odzyskawnzy przytomność 
oznłjm ila, iż nazyw a się Nina M aadeldim  i opo­
w iedziała następującą kistoiyę.

D. 5 go września przyjechała ona do Kijuwa 
ze Swoim młodym mężem Andrzejem  i zamieszka 
la w  Ł aw rze. Drzed zam ążpójściem  N. M. m ieszka­
ła w  Nowom irgrodzie gub. ebersońskiej u tw egu 
ojca m iejscowego adwosata Lityńskiego.

Po przyjt id zie  do' Kijowa kilka dni młodzi 
ladzie s p ę iii li  w  Ł aw rze, codziennie byw ali w mię­
śnie, na w ystaw ie i t. p.

Dnia 9 w rześnia A.M audeldam  najął dorożkę 
i kazał się zow ieżć do klasztoru Tecfzn ii, w  któ­
rym  w edług słów  Mandeldzma mieli mieSzzać 
dobrzy jego znajom i-zakonnicy. Nina M. pcjecł ała 
z  mężem.

Gdy dojechano do lasu 3  iłośicjow tkiego mąz 
odesłał dorożkę do miasta, a uam z żoną poszedł 
daiej piechotą.

N«gle, gdy Nina p a trr jłs  w  Dok, mąż w y ­
ciągnął z kieszeni rew olw er i strzelił do niej. R a ­
niona w  głow ę N. M. padła bez zm ysłów  na ziem ię.

Przyszedłszy do przytomności m łoda kobieta 
ujrzała leżące opodal zastygłe zw łoki sw ego męża. 
Obok leżał rew olw er i kartka pisana ołówkiem , 
w  której A . M. piszł, aby a śm ierć jego nikogo nie 
uskarżano.

Nina M. udał* się ao Ł aw ry, skąd p rzew ie­
ziono ją do Szpitala.

Na poszukiwania trupa sam obójcy w  leśie 
GułnSifjowskiin w ysłano strażników.

cwkMMauwteti w n irm m

Ze sportu.

egramy.

Wyścigi konne.
Dzień 5-ty.

Podczas onegdajszyCh w yścigów  rozegrano 
q nagród na sumę 2,800 rubli. Pogoda (miodna, 
wietrzn?. T or łatw y.

B i e g i - s z y .  Nagro4 a 500 rb. <lla ogierów
1 klaćzy nie m łodszych od 3-01 iat z pierw szej ka- 
tegoryi. Dystans 2 wiorsty. Zapiinnc 2 konie.

D i  startu prowadzi i w y gry w a  c  dwie dłu­
gości „Pancerny* L . H ryck iew u za  (Jakłmow), dru­
gi „Czi m *:-.aJ L. Rybickiego (.K. ZubriCkij). Czas
2 m. 27 sck.

B i e g  2-gi. Nagroda 300 rb. g ló a m eg . zarzą­
du stadniii laństwtwyeh dla ogierów  i k laczy nic 
m łodszych od 3-ch lz i z Czwartej kategoryl. Dystans
2 wiorsty. Zapisane 2 komę.

Od staitu do m ety silnie w ysyłan y przycho­
dzi p ierw szy w  ciągu 2 m. 27^3 sek. „Sew eryn* L . 
RyLickiege (Gawron), w  tyle o trzy dłujrośći „Tur- 
billon* I .  FLycklew icza. Czar 2 a1. 271/z sek.

B i e g  3-ci z p r z e s z k o d a m i  dla jeźdź­
ców  amato. Sw. Nagroda 300 rb. dla ogierów , kla­
czy  i m ierzynków wszystkich państw, nie m łodszych 
od 3 lat. Dystans 2 w iutsty  Lapii ane 4 konie.

Od startu rusza „Scypion* N. Polakow a (bar. 
M ellcr-Zakom tlski), zostawiając daleko za tobą resz­
tę koni 1 tuk idzie aż do m iainlego zakrętu, gdzie 
równają się z nitn pozostali, ale już zw yciężyć go 
_ie mogą. Drugi „Gratis* A . B e sre g o  łszt. kap. 
Kononow) i trzeci „R»=lon* Ą. Rogozińskiego (w łaś­
ciciel) Czas 2 m. 40 sek.

B i e g  4-ty. Nagroda 400 rb. dla ogierów  i 
klaczy w szystkich państw nibnaleźąCych do żadnej 
katcgu.yi i nie m łodszych od 3 lat. Konie które 
w ygrały  w  K ijow ie nagrodę 500 rb. Są niedopasz- 
czaęe. Dystans 1 wiorsta. Zapisane konie.

Od atartn Drowadzi „W orien", 'eCz na fini­
szu -mijają go „Grunwald* N. P ap ałazarik  (R m au), 
.R oi Solc.n “ N Papałazaria (Ł izsza ) i „C ieeJ L . 
Fiałkow skiego (Frt.cenwankerj. W  taLdm tez p o­
rządku przycnndzą do celownika. C zas 1 tn 7 aek

B i e g  5 ty. Nagi oda 250 rb g łó u n eg o  za ­
rządu stadn.n ptnstw ow ych dla ogierów  i klaczy 
wszystkich pójst.v, 2 łetm er z trzeciej kategoryl. 
Dysinsis 1 wiorsta 66 sążąl Z a p isa -ych  6 koni.

Ort. startu prow adzi „Koladka" Ł . Hr»ckiewi- 
Cza (Ekimow) obo« „Caho.s*, następnie razem  z 
„Erykiem * th tyie. Na zakręcie „K oladkę" aopę- 
dza „Crhors*, lecz na finiszu z ostatniego miejsca 
przechodzi naprzód i pierw szy przychodzi’ do mety 
„Stałun* L . R ybickiego (Furman) D ru g i przycho­
dzi faw osytka publiczności „Koladka" o 1 długoś­
ci. Czas 1 d>. 2r sck.

S ići.ęśiiwoy, którzy grali w  totalizatorze r-a 
„Siałuoa*, a b jlo  ich dwóch, otrzym ili po 425 zb. 
to kap.

B i e g  C-ly. Nagrods. 35C rb. głów n ego za- 
łządu stadn n państwowych ula ogierów  i k laczy 
wszystkich pańitw  nie m łodszych od 3 ia i z trze­
ciej kateg^ryi. Dystans j wiorsty. Zapisanych 
6 kon1.

W yścig  prow adzi Cały czas „Gcjmlr* B. Kon- 
stantynowiczn (G. Osiński), w  tyle „Nawa* L. IlryC- 
kiew icza (Jaiumow), dalej „Torpedo* L  Rybickiego 
(Furman). Na finisnu .,Grj«aira“ mija „Nowa*, zo­
stawiając mu ua mcci^ drugie miejsce. Czas 1 m. 
43 sek W yccfano „Unka9a*. „Tracba* i „Dewa- 
dasi*.

B i e g  7 my. Ndgroda 200 rb, dla ogierów
1 klaczy nie m iociłzych 3-ch lat z piątej kategoryl. 
Konic, które w y g rały  pierw szą nagrodę piątej ket^- 
goryi, są nicdcpuszćzane. Dystans 2 wiorsty. Za­
pijanych 5 koni.

Od startu prowadzi „Kalchas*, lecz zaraz 
okclo stajen mija ge  „Cherry* A . Pietrow (K rylów ), 
„Ultima* ornCi Kazakow skich (D iuileoko) i „Łun- 
nyj Kamień* W . P olctykl (Gawron). W  takim pa- 
r ją tk u  przychodzą uo taety. Cras 2 m. 26 aek.

B i e g  8-my Jla jtźd zcó w  amatorów. Nngro 
ds 330 rb. dla ogierów  i klaczy nie m łodszych od
3 lat. Uczestniczą ko iie , które nie w y g rały  w  K i­
jow ie pierwszej r  smrody. Dystans 2 wiorsty 100 
sążni. * Z-pis*nych .i koui.

Prow adzi „Eferyj*, pocierany przez „Dewa- 
dssi* W . Ł obow a (w łaścicttl), n a-t.pnie zmieniają 
miejsca „Baint* K. Koi arowa (w łaściciel) z „Ple- 
w lCtą* N. Kokonowa (właściciel). Na zaaręCie lek­
ko w ym yka się „Dewadasl*, w ygryw ając  bieg o 4 
długości u drugiej „Plew trkicj*, trzeci „Salut". Czas
2 .n, 45 sck.

B i e g  9*ty dla jeźdźców  amatorów. Nagroda 
200 rb. dia o<ieców t klaczy n;e tniodsłych od 3 
lat. Kouie, kióre w ygrały  w  Kijow ie w  r. 1913 
4 o o t b , l - b  pierw szą nagrodę, jakiejby n ie b y ło  
w arto ści są niedopuszczane. Dystans 1'/, w iorsty. 
Z apijanych 5 koni.

Fcow -azi „Eunice" A . K oztkow a (w łaściciel), 
le c i  na zakręC!e na pierw sze m iejsce w yauw a się 
.A b azya* A . Czubarowa (w łaściciel), dalej „F erry  
O let-n" A . K aca.tuj.dego (w łaściciel) i „Am m alia- 
tryce* M N owickiego (w łaściciel). Do m ety zaś 
przychodzą w  następującym porządku; i )  „A bazya*, 
drDj  o 2 uługości „Eunice* i 3) „Amm tllatryct*. 
C i as .1 ta. 48 aek.

Następne w ysięgi odbędą się dnia 13 b. m., 
t. j. w  piątzk’

1 p.eiyzoaeto. jĘn c gedzi się irłcew ażyć ż a d a e -  
Z. w y s t iw y . Rozpoczęta została eks- 50 szczegółu, żadnego dreb azgu, a tein bardziej 

pertrza w dziale diukarstwa i m atcryŁlów  pi- u aktów *ć je rzrmitśiaiczo, po kabotyńsku.
1

.1. Mn ńsz<cb, I. Krugów, A . Bolo tn, W . "-jlfjąnow, , s j^ z ó w ó 'h  ka:
. Iwanów, St I. ibcdowsu, A. Gr :s j , I. S*;.onow,; • 1 ~ t ;
i*. Rmitorgujev/, A . Polewik, N. Pat^łowa, P. Reuo.^ * 5  .

Jkl Awet&M&mMto t 4i«®ś|ł 2*1
u n b n t e łH l

Wojną serbuko-Hbańśka.

B ia fO jłÓ d  (AP). D n ią  9 w rześn ia  o go Jz.
kolicach D ib ry  w szczęta się b i­

llami albańskie.—i a aerbsk e- 
d o  południa. S e rb o w ie , ss ia -  

kam panii c e f ię l i  stę do 
y  a is a a c z y k ó fr  p 0j  j 0.
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w6d lwem ofirerów cu Izoziemró r, narodowość 
fr órycb d itjfebc&ks Ti;e z>staU wyjaśniona, 
w -roczyłj do D ory. D.j Dibry posiano posił­
ki Sfrbski;. Podczas ostatniego napadu albań- 
czycy puścili z dymem #siy»tkie wsie ch iz;. 
śc ijłń jk e  w zdłti granicy do Dib>-v ,no<dująe 
wszystkich mieszkańców. Ludność D;hry rato* 
w *ia a 5 ucieczką do K^czcw* 1 G s.i war a 
Aloańc.ycy uzbrojeni są w szybkostrzelną broń, 
*rrn*ty i kcruczowrdce. S;rbowie stracili 6 
f f iceiÓT i wielu szeregowców.

iM aień (AP). Do .W iener Allg Żtg" 
donoszą z :  Stutari, iz walka pomiędzy albać- 
' zykami a serbami staje się gri ż tą. Mahsso 
row i; za,’ę'i górę ns» południe od Gusinie, dzia­
łając przeciwko czaraogórcom. Plemiona grudi, 
kastrau i szkrel' zwołały vriec dla nuradzen a 
sić nad kwestyą wspólnej akcji przeciwko 
Czarnogórze.

Skoplje (A.P.) Kilką (ynięcy albańczyków 
pod dowództwem Jssy B lci ii te* wkroczyło na 
teryforyum serbskie. Broniący granicy śeibA i 
pułk picchctjr z 1250 ludzi cof.iął się wraz z 
srtyłeryą. Pozbawiona obrony miejscowa lud­
ność chrześcijańska nie była w statre opierać 
się najściu albińczykow. Gostivaroai i Teto- 
w c.iwgron me bezpieczeństwo Alb ińczycy uzbro­
jeni są w mauzery. odebrane rozurojonej 1 ai mii 
Ihawida b.szy. Według pogłosek, albaóczycy 
posiadają takie działa.

Albzńczycy uciekają z okręgów milrawic- 
kiego, dyakowskiego, piitreuckugo i dibrskiego 
1 z miast Ipeku, Pławy i Gusiuie do Albanii 
autonoui cznej i zaciągiją się tam 00 band, 
rabujących terytorya serbskie i czarnogórskie.

8 kr płje (AF.) E nistrjusz* Issy Boletinaca 
i byłego deputowanego Prisztina, obsenie mi­
nistra albańskiego H*csan Leja rozjeżdżają po 
teryiorynch sernskóm i czarnogórskiem i na­
wołują albańczybów imieniem rządu a btń ikiego 
do powstania przeciw rerbim  i ezarnogórcom.

Blalngrod ( A P ) Król podpisał dekret o 
mobilizacji dyw izji morawskiej. Pułki rozloko­
wana w Starej .i Nowej Se b i ruszyły w skła­
dzie poJrjowym ku granicy albańskiej.

Z Albanii.
Riym  (AP) „Tribum.* uznaje, że wiado 

mo#;i o rozruchach w Albanii i zatargu Essa- 
da-basty z rządem cymc* now ym  są mocno 
prztaa lżone. Niezgod* w łonie gabinetu jest, 
i le  nie dochodzi do otwartego zatargu.

W sllana (AP). Przyjechali inżynierowie 
włos y dla przeprowadzenia badań kolei żelaz­
nej Fieri— Ubaajan —Tirana— Alessio— Son Gio- 
vtnni di U  d i i  oraz komisya rolnicza dla zba 
dania Albanii.

Fpraw y bałkańskie-
Paryż (AP). „Temps" przypuszcza, iż wiel­

kie mocarstwa bezwątpieoia skorzystają z przer 
wy w pracy komisyi finansowej dla wymiany 
zdań, co wszyscy uznają za konieczne.

ShfU (AP). R iąd a cb łk t zzprasza «er- 
hów z W ęgier dla prowidzznia wykładów w 
języku serbskim w szkeneb oabrauych przez 
aerbów jrmiaom bułgarskim w Mtcsdonii.

B u -łigró l (AP) Podana przez „Voi««sche 
Zeltuag* wiadomość, jskoby król serbski za ­
mierza ogłosić siebie za cara Serbii, jest o tyle 
bezsensowną, iż nic w ym iga nawet sprosto­
wania

Sof.a (AP). Organ G iszow * .Mir" odrzu- 
ca iwfal sojuszu z Serbią Naród bałg araki skie­
ruje odtąd «'-re wywiłki w kierunku wzmożenia 
się rkouointczaego i kulturalnego, iżby znowu 
pozyskać p erwsze miejsce na Bałkaua-h Jeśli 
przyjaciele s-ow iia pragną wytworzyć przyjaz­
ne atasuńki pomiędzy B dgaryą a Strbią, to 
powiani skierować swe rady ku aeibom, gdyż 
dnpóki ci ostatoi nie uznają prawa bułgarów 
inacedtńskch do p:>zo»tawaa.a Lułgarami, do­
póki nie nadsd ą wolności wyznania i naucza­
nia, ib*cam -j nawet albańczjkem i kucowała- 
‘ ho®, d i t ó i nie ustanie ściganie i deportacya 
kapłanów bułgarskich, nauczycieli i b skupów-—

dopóty nie możn", mówić o przyjaźni bułgarsko 
serbski-j

B 1 łi»gvód (AP) W iadom ości  o n iep oro­
zumieniach pomiędzy S erb ią  a G recyą  s a f*| 
azyw t; powsi»?y iihc z powodu uczynionej bi 
s łu p o w i wolenskietflu uwagi, iżby r-<~ zwie­
dzał szvo! na terytoryum serr>ik'..*<u. Z  , h jfitą  
ogłoszenia o p r .y .ą  zeniu frh do S r r b a ,  po 
dfrga ą one  serbskim w b d .o rn  ducbownyia 
i szkolnym.

Eskadra rnayjska wo F.-at)c)i

Br*»t (AP) £ < 5 ia  p ’ zyjąl z ra n a  na  krą 
żowniku J Ru.-y k J korobet br<-sc3ki, opiekują.-y 
się mosiłami z n a i ły c h  w B reśc ie  cudzoziem- 
skieb of .cetow  i sńa>ynarzy. Na , J  dr« F e rry *  
urządzane było śniadanie  dla podoficerów e- 
skadry ro se jsk ie j  i francuskiej.

Manewry floty angieJsklóJ.

Lor d 0 (AP) Zapadła ucbw; la wysłania 
na merze Śródziemne na cza* od początku li­
stopada do Bożego Narcdtenia oddziaiu floty 
obrony nBdbr2eźŁcj, zioż.onego z 4-ch p tn c 'r  
ników, 1 ej eskadry pancernej, a-ej eskadry 
krążiw nków , 1 sztj eskadry lekkich krążnwni- 
kó-r i 16 kontr torpedowców. Crwart* eskad- 
<jr=s pancerników przyłączy się do oddda>u w 
Gibraltarze, N t zachodniej części morzą Śród­
ziemnego oddział ten dokona manewrów łącz­
nie z flotą śródziemnomorską. Po ukończeniu 
manewrów połączone oddziały floty w składzie 
8 pancerników, 3  krążowników, 8 krążowrii 
ków opancerzonych i 8 lekkich krążownków 
r y m .zą w  podrót wzdłuż całego morza Śród­

ziemnego, aż do Aleksandryi.

Stosunki japoftski-chlńs de.

T o k io  (A P.) Poglądy gabinetu n a  politykę 
Japo nii  w Ohmach różnią s ię  od poglądów 
*poł--.ceefi«twa 1 ministra wojny. P ierw szy dąży 
do poi,tyki pokojowej,  d ru d z y --d o  zaborczej 
R ok o w ania  w spraw ie zp jic ia  nank i ł k i g o  ni» 
są ukończone. Chiny nie śpieszą z zssocko- 
je  iiem żądań japońskich .

W  Chinach.

CzUUUCiłk (A P.)  W o b e c  pogłosek o roz- 
ruchącb, kupcy rosy jscy  zwrócili  się do kom u - 
la z prośbą o obron ę  ich intereaów .

Podróż liró la  c re c k io g o .

Paryż ( A P )  K ról grecki wyjechał do 
Londynu.

Pow stania w  Meksyku-
N u w -V ark  (AP.) Pow sraócy w Meksyku 

zagarnęli  Cbeves w stanie Zacatecas i zabili 
około 100 ludzi z wojsk związkowych, wiele zaś 
wzięli do niewoli.

Zbrojenia morskie Austiyl-

Budapeszt (AP). M u i t f e r  prezydent T i -  
sza oświadczył redaktorow i gazety  , A s  U j s i g *  
że wcględy n t t i r y  f i n . i i ł o » e j  i narodowo-po- 
luycznej w y m a g a j- ,  luby A u s lr o -Węgry cg ra-  
nic.zyly się  a o  rzeczy n» j liezbędniejszych w 
spraw ie zbro jeń na  morzu. T,s<« wa nadri je, 
że minister w o ja y  liszyć c 'ę  będzie z owymi 
w z g le d a m .

Z F / ancyi.

B fO S t (AP). W  prefekturze m arynarki w y ­
dany zosta ł  urzędowy obiad n a  cześć e s k .d ry  
ro ay jsk ie j.

Choler?. «

K a ir  (AP). W ładze  w zbrania ją  lądowania 
w Kairze i Suezie  o b cop o d iau y m  pątnikom 
muzułmańskim, przybyw ającym  z k ra jów , gdzie 
panuje cnoleru, i zdążających do Mekki. Z a ­
kaz ów  stoso w any  będzie rów nież względem 
pątuików rosy jsk ich .

Telegr: m N ajw yższy.

Li wady 1 (A P ). Urzędowy. W  dniu od­
słonięcia w Kijowie pomnika zmarłrgn prezesa

ra d y  m in is tró w  P. S to ly p in a  w d o w a  po nim 
/.ost*ł* z a sz cz y co n a  przez N ^ j j ł i ś .a ie jsc e g j  P.iti* 
te le g ra m e m  tre ś c i  n a s t ę p u ją c - i :

.Oldze Borysównie Si ł/pinow»j G !ęt>o 
ko odczuwając w s-rcu sti*tę, jakiej dozn»łcm 
J t i Rosya, vi myśli razem z Panią obecoy 
jestem ua odsłonięciu pomoik* przedwczcśiie 
zgasłego Piotra Arkadjew>cza, witrnego i od­
danego sługi trenu i ojczyzny. Fowszecbnr 
uznanie szczytnych zasług zmarłego niech bę­
dzie dla Paoi i dzieci Pani źródłem Bił oucho 
wych i słusznej djmy.

M I K O Ł A J  

2  Finlanłyi.

Petersburg lAPj. Sąd okręgowy skazał 
burmistrza wyborskiego Sandbeka i rathmaoa 
Lukandcra za przeciwdziałanie prawu o równo- 
uprawnuniu na 4 miesiącu więzienia i na po­
zbawienie prdwa piastowania urzędów pań­
stwowych i publicznych w ptzecisgu dwu lat.

Zjazd koeparatystów .

Nowoczerkstik (AP). Zjazd kooperaty- 
*tów wszczyna starania o udzielenie nieograni­
czonego kredjtu dła handlu zbożowego koope­
ratyw i o podniesienie wysokości pożyczek ban­
ku państwowego na zboże do 80 proc.

Katiątrofd.
Petersburg (AP). W walcowni żelaza to­

warzystwa doniecko jurjewakitgo pękły 2 kotły 
parowe. 7 ludzi ciężko rannych, 5 —  lekko. 
Mirjsce zniszczenia, powstałego wskutek wybu­
chu, obejmuje powierzchnię 300 sążni kw.

Pow rót m inlstiów .

Petersburg (A?). Powrócili ministrowie 
M ata'ow i Grygoiowicz.

Z I v t  li .twa.

Petersburg (AP). Porucznik Gen?zyn, któ­
ry wzniósł sie z ps*&ż« rem szereguwr.caa z ae- 
rodroiŁu w G. t c z yne  dla lotu do Moskwy 
sp*dł kolo stacyi „Preohrażenskaja*. Obaj lotnicy 
ciężko pokaleczeni.

Paryż (AP) Rorthou zwrócił się telegra- 
f.cznie do Garroia, który przeleciał z Saint 
Rapbael do Bizcrty, winszując mu śmiałego lotu,

Patorsourg (AP, Katastrofę, z poruczni­
kiem G-usrynem zaszia wsautek meoczekiwa 
oego zatrzymania się s ia ka nut wysokości 800 
metrów. Pi dczas lądowania aeroplan uderzył 
przodem o ziemię 1 mztrznukał się.

Bizerta (AP). Garrot kontyunował lot, 
lecz wskutek ciemności wylądował w odległości 
25 k lometrów od Tuniiu.

Sztokholm (AP). Lotnik szwedzki Tulin 
wyleciał o godz. 6 rano z Liud.kronu i o g. 
8 rano wylądował w Sztralzu idzie.

Petersburg (AP) A aeroplanu Farraana, 
na którym dokonywał wzlotu lotnik .Haber- 
Włyński, zerwał się na wysokości 50 metrów 
sdaik, który spadł na stojący na ziemi aparat 
Sikorskiego ,Rus*kij W ititź1 i znacznie go 
uszkodził. H aD er-W ljtB E  .wylądował *iz'zę- 
śliwie.

Srtokhoim (AP). Lotnik Tulin rozpoczął 
lot ?ę Siralzundu o ^odz. 1 min. 15 i wylą­
dował na szwedzkisr wybrzeżu o godz. 3-ej 
min. 14 po poi.

Różne.

Vichy (AP). Pizybył minii ter spraw za- 
granicziycb Sazonow.

Ty flis (A l’). Po 17 dniach strajku wzno­
wiony zoitm rucn tramwajów.

T jfłlS  (AP). Wśród ludności prawosła­
wnej wy w dała smutek wiadomość o zgonie 
egzareby G ru% ij_ ltiry  cieszył s:ę miłością i po­
pularnością.

Patersburp^AP) S k o d i ikowauo Na i ga-  
z« ty .Prawda Truda".

A rcftsnglehk (AP). Powróciła ekspedycya 
peczoraco-obdorska, wydana t a  wiosnę kosz­
tem Pachowa i złożona z 5 studentów. Ecspe

dycya zb jd d  < p d w/ględem gospodarczym 
ł po części topog.rf.czuyur Uren od wsi bał- 
han, kraju peczorakirgo do źródeł U y i prśjl 
s*ła przez Ural do Obdi rska. Ekspedycya przj- 
* i  złz dożo kolekcyi.

G V M a P%ltr-bur«S;a
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Usposobienie z w aloram i państwowym i sła­
be; z papieram i dyw idendow y"*! po Stałym po­
czątku, ku końcow i giełdy m ocniejsze; z prem iów - 
karei słabe.

Z  i-s łą tn ie i c b w i R
SprAwy b&łkaAskie-

Wledhń 'W ł.).“ W ytworzona przez mobili- 
zacyę wojak, s rbłkich sytuacya uważana jest 
za groźną. Mniemają iż powstanie albańskie 
w yw clłoe jest przrz mieszkańców mii t albań­
skich, zoobytycn przezjserbów, oraz przez pół- 
urzędowe stanowisko Austryi, która sw tgo 
czaui w Londynie wypo wieoziala się na ko­
rzyść granic Albanii zapewniających trwały 
pokój i cdpowitdajacych prawdziwym stosun­
kom, potem zsśjzadowoliła Jsię rozstrzygnięciem 
kompromisowym, obecnie z-ś stoi na gruncie 
postanowień londyńskich i szaruije prąws przy 
znane Seibń.

RzyłT. ( W ł ) j^R ządy Wioch i Austryi są­
dzą, iż niepokój;)w Albanii przyśpiesza ko- 
niecznosć' mianowani!, knęci a libańskiego. O by­
dwa rządv poczynią slosowne kroki u innych 
mocarstw.

Wiedeń (W 1). Serbia^ zakomunikowała 
mócarsta om w nocit uzuoelaisiącej, iz pucz ty 
w Alb mii, opuszczone na żąuauie mocarstw, 
obsadzi prowizorycznie ponownie.

Cetynia (Wł.). Plemiona maiiasorów po­
stanowiły wyruszyć przeciwko Czarnogórzt 
yr celu wyparcia jej z terytoryum Albanii, przy­
rzeczonego w Londynie Czarnogórze.

W indę* (Wł.). .A'bani«che Correspond * 
donesi z Walony, żę minister spraw zagrani­
cznych prowizorycznego rządu E.ulid i mini­
ster sprawiedliwości Pi go cdjechsli do Durazzo 
w celu przeprow i dzenta roKowań z Essadem- 
baszą, który ogłosił autonomię.

Sprż*a reformy wyborczej
LWÓW (Wł).  Korytowslii wyiechał do 

Wiednia w sprawie reformy wyborczej.

Zgon.
LwÓ»V (Wł.). Zmari historyk ruski kano­

nik Antoni Pctruszewiez.

Wywlsa
Wiedeń (W ł). Korespondentowi ,R<*ich- 

spost" oświadczył Mi.uk >«. w rozmowie, że 
komisya zgromadziła b iggty  materyał, klóry 
rozpatrzy w Paryżu i opublikuje szczrgMy nu* 
c»jące cień na niektóre wielkie wypadki w o­
jenne. Ml u k t w sądzi, Że traktat bukareszteński 
jest niesprawiedliwy względem Bulfaryi i nie­
szczęściem dla cafrgo Bilkanu.

Zmiana amb ssdor?.
Wiedeń (Wł .) Tittoii niebawem opuści 

stanów sto  pcsla w Paryżu. Następcą jego zo- 
s i n e  poseł w Madrycie hr. Binin.

Z Anglii.
Londyn (Wi.). W B eif.śd e wczoraj odby­

ło się zebranie przeciwników rutonomii Irian- 
dyi z udziałem 600 delegatów uctionistycroych 
organizacyi Uchwalono utworzyć rząd tym­
czasowy i oprzeć s’ę choćby z broaią w ręku 
rządowi, pragoą^emu zaprowadzić home-rule w 
Irlandyi, oraz zebrać fundusz wojenny po osta- 
tcuznem uchwaleniu przez parlament autonomii 
Irlandyi.

Prrjękt reforiry zlematwa-
Petersburg (Wl.). M*kłakow w nósl pro­

jekt zmiany uątawy ziemstwa zachodniego. 
Zmiany nie dotyczą cech zastdaiczych ustawy. 
W  memeryale dołączon/m do projektu mini­
ster zaznacza, że kurye narodowościowe należy 
w ustawie zachować, gdyż obawy, że kurye 
w yw cłiją  watuie narodowościowe, nie spraw ­
dziły się; dotychczasowa ustawa nie wywołała 
narzekań na samowolę administracji. Najistot­
niejsza zmiana dotyczy podniesienia cen­
zusu.

Nsstrfj w „sferach".
Petersburg (Wł.). Posłowie, ktor.y przy­

jechali 7 Kijowa i rozmawiali tam z ministra­
mi, są pesymistycznie usposobieni. Wnioskują 
oni, że sfery są nieprzychylnie usposobione 
względem Dumy i reform W śród miaistrów 
panuje różnica 2d»ń Mtkłakow jest zdecydu- 
wanyrn przeciwnikiem reformy samorządów 
tiemskirgo i miejskiego, obiecanej przez Ko- 

kowccwa.

Podróż K okow cew a.

Petersburg (W ł). „W lecz Wriemia" do- 
noai, że Kokoircew w jjtźd źa  do Krymu, na­
stępnie uda się do W?cch i do Paryża, g d re  
w iym czasie bawić będzie Sazonow.

Różre.
Petersburg (W l). Zaany Grzegorz Ras 

putin mieszka obecnie w Petersburgu i głosi 
bankructwo Dumy1 Państwowej.

Petersburg ( W ł). Maklakow z powodu 
pewnego wypadku wyjuśnlł, it  żydom, którzy 
ukończyli wyższe zakłady naukowe, przysługuje 
prawo zamieszkiwania w całej Rosyi.

Poszukują agenta polaka
p ra k ty cz n e g o  i p o « a d * j * r r g o  stosun ki d o  sp rzed aży  M t . D -

CARM I i T R A K T O R Ó W  w R E JO N IE  K IJO W S K IM .
O ferty  p iśm ien n e z d o łą c z e n j  m rr fe rc n c y i i w a ru ik ó w  p ed  
a d re srm ;

O D E S A  skrzynka poczt. 1236.
11210

Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawi zów 
sztucznych STANISŁAWA TARGOŃSKIEGO
w  B u 9zynće p osiada: pługi, brony, ei>*wr,iki, w ialn’e , młynki, tryjery, ma

nie i inne narzędzia r .n ic ź e :  Przedstawiciftlstwo: podolską
fabryk „Kompa- I I f ^ s a n a  w  A m eryce, (lcikomobile, nołocarnie 
nii M tocarń" w  "• " O z autom atycznym i sum opodaw aczam i
zipowietrznym i elew atoram i do słotny, Maszyny do budowy dróg  
k gruntow ych, sam ochady parosve i traktory benzynowe, pługi pa ow e

Towarzystwa Akcyjnego Ta­
deusz Kowalski i A. Trylski 1‘S iS
da okopow yc. Barn lorda, nsjuoy/szej kcn-irukcyi kultyw atory sprężynow e  
.Ś lązak *, udoss.onąlon-1 w aty ugm atacze Catnpbella i w#ły-r”yogle z pierś 
Cieniami Z 2-ch 1 ' a n r i b i  na N " ■ P o n j  w skazane w  katalogach

łów  złożonystf). W w l l l l l ” * danie i J O l S j  z wyjątkiem w yrobowpoi

bryk J. l i  C & S 6 ,
T  araoński h

danie |  ̂ ___
są obliczone franco stacya s Je "jkoto'owej kolei 
odbierającego Adres: poczt, i telegr Rachny*

’0:i2
O r X V -c y  ^ a .ja^ d -zeu ie)

*t*

TREŚĆ
UpaaeL W  Ina. -  Bytność Cesarza 
Pawła ta  Litwie. _  Or^anizacyc pa- 
tryotyczne. — Cpr.w- Uiecieraklego 
i towarzyszy.—Osobnę p u t«  pola ue 
w-a mii roayiak.rj -  Roirucby wśtód
w łościan — Zm  ana k alen iarza ! __
S p  awy kościelne i edukacyjne.—T ra  
giczna noc a 23  na 24 m« ca 1801 r.

H U T E L - P E N S Y O N A T

„Cosmopoiite^
w  K ijo w ie  1824

Kuchnia wykwintna. Konafert no 
wo zeioy. Pokuje od 1 rb. Obiady 
dl przychodzących. ln*tytutew»
I i t r  pię*»» m to Telefon *8- 3

[\ o  ■ p p jr e d a n ia  45  w łók ziemi z 
W 1 lo p z e lia ia  w  K o w le ń t  h ie m .
W iactow ość: Onikszty m. Roo>u*l-
dóm', BiTiOsiyńjdN IR )la

p a y t a in t a  N ow ości NI. Olanewr-
AA skiei W . Pudw U na 1 6 . 1090 i

„ l e p t a  e e n l o l r a a l a .  F«b r. Zm ie- 
v  i o h o  j .  U a a a y n a  róz. ro .-  
miary. Przj.jm  c.bs*, A oal]fy  i cm. 
na i  danif. Adres: pocz. W olo d ar  
kakijnw . g uh , teinie o o " ó ś  fo sn d l. 
i sp rzed -* 15000 o w o t. s z o z - p .  od 
4 do iednotocz w ybór, gatunek, c e ­
na od 15 co  PO kop. 10991

M l a s z k u n i a  t  3  lub 5 pot . ró w ­
nież 1  un*ebłow»i,y j.oKó|’i M Ś -  

g a z y n  do w yn .jęcia , A lca ra a p ro w  
ska u9. 11193

P O R f & K r r  l t i .U S T ItA C lB :

Pułkownik Józef Zeydlitz.— Sew eryn  
hr. Pet >cai. — rTot Pot- cki. — W o j­
ciech  Narbutt W oynitiow iczow a 1 
Narbutiów. - Ks Kazimierz Nar- 
butt — Ks Stanisław  Narbut. — Ks. 
Hicrorian S tró jn o u /sk i.-P o rtre t K oś­
ciuszki ua oddzielnym kartonie.

Potrzeba 1000 rb.pô
fab rjk t wód mir,f raitiy rh na lrueniu. 
M eźjg rsfca Nr 36  PopUwsUi. 1 U 4U

T ^o sprzedania SK-ŁAD A P  E C k -
Ł '  h Y  r gzys ujący 25 1 it na jed  

nym miejteu. M -żygcrska ui N r 33 
T . P o p ł .wBkl, U lg Ś

T-»’o PomdT^ jjTiui. Pojakuai 
U niw ersytetu łtilow skJrg 5. yiu 
ra  PiTfcCy poleca «tudei;ióv, ii,ko 
koropetytoró *v, wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro 
wych, masażystów etc Zapisy 
przyjmują aic w tokulu Biura Pra- 

Frorezna Nr 23 m. 1 od *

pianistka puszuWe miejsca E- 
lckiro te trze. Micbtł. klssztor,! 

2-g! korpus Nr Si. 11205

p c t rzebny bukieciar/ i pom *cnik. 
^ Oferty proszę nadsyłać: Zakł»d 
ogrodoiczy K. Drabikowskicgo w E 
kateryoosławiu. 11196

tu c z y o ir lk a  oofza. patent rzą" 
dowv i peosya. Kilkuletnia prak" 

tyka Francuski praktycznie, nie- 
tn:ecki teoretycznie. Postuku e po 
s« 4y na wvj*zd albo na ntiejłci-, 
Pa lół Chr.rewtja -i 2 —7 11199

A \ C r * n o i c * a  św ieżo przybyła- 
r%) Szycir, re o s ta ty a , deskunałe  
so ra w d :n n c  n f e f t n c y e  .P r o n le ń "  
M arszałkowska 1 19 tsl 181-90 . W a r ­
szaw a. 11209

F r a n c u s k a  dyplom, w yb orcą  
zji3j«ra«>sc ^raatatyai, literatury; 

druga b o ca  szyc e, prektyka k.lko- 
letnia, d»*konała crtog rrfia . „pro- 
mień“, M irszałkowska 119, W a r w a -  
wa. 11201

U a r e n i s a  Kijow s«iego Koticcrwa- 
io yuro posz.tkuje leBCyi tauzy kt  

Srołyoinaw sk* 45 rh ? 4. 11192

ey
do 5  pi>. codziennie. 4223

Ć m a  z e s z y t u  * n p  8 S (  z  p p i o s y i k ą  4 0  h e p .  D la  p r e n u m e r a ­
t o r ó w  fp D z le n n lk o  K i jo w s k ie g o * !  o e n o  z e s z y t u  k o p . 2 5 f z  p r z e -

■ tłka kop- SO.

Nsuo»yoielaa, 00 >ry p.-iski, t.uu- 
ćubki ( f a t y i),  rosyjski (gtmna 

z y u e s t e o r y a  metniećktf go, angiel- 
SKteg.-, (•oCKątkowa aanzykr. Poszu  
k »je ntsady. . D J e n n i k  K i jow ski*  

{ aub. „Sorbona*. 1100 J

4 reflned esglG i lld y
s r ra s  d rm :-i la c t-  An«wprs to tbe
of . icc  Of. „D-iHwiik K j . *  sub U.

Pa- ts ie n e e  ch erch e  dera '-p lace et 
fręons M le Iflijeur. K te stcb a -

tik 2.5— U - I I 093

Za r a z  potrzebny buchalter, polak, 
kaw aler, Moskiewsl:* A rt‘el od 

powledzialnTCh buchalcorów  i Jkan- 
celistó v. W .-W asylk ow sk a 14 m 8 .

11188

" ) t r K y m a ! » 7

• i w M a e l  w  b e * ś v «  Oom»  p o lo k le a

En e r g i c z n y  młody człow iek koń- 
c ;  icy 1 -go iistzpHda atużbe wuj- 

ekowa, o u stu k u e  posady ra c h ttn -  
trza w  g03podarstw -e lub przem yśle  
Ma św ia d e ctw *  Of-rty:  Cryta. 3 cin 
baterya 4 ej S vb eryj'k tej A rtjle ru j-  
sklej brygady F. Z d .n ow icz . 1120Ż

h o a a l y  d y r e k t o r ®  lub pom ocni- 
* ks T o w * rty łtw j R n ln lciego p o­
szukuje m łody 30 -to letni energicz­
ny h tnolow leć euznujminuy J t  sp r e- 
d a ią  nilSzyj’ , u s n ę d n  reloych  i na 
w ozow  sztucznych odbyw ający p rak ­
tykę rolrtą dla uzupełaienia facho­
w ych wiadereońci, niezbędnych dla 
pracow nik* tego działu i posKdaj - 
Cy odpov/iedsue rcfcrenCyi* Of et ty: 
W arszaw *, ul. Podw al 16 , W ład . 
Dąbrowski d li  K M. l l 2o l

01® F e e z ą c fo h  się gim nastyką  
lub masażem najdogodoieipzs v» 

.W aitizar-ie p e u s y o m t  ,K aC h fta “ , H e­
leny K uicalskiej, obok icj /'układu 
gimnastyki Szw edzaiej 1 masażu. 
Nowogrodzka 6 1  10671

D u t y n a w a n ®  n a u o z y o le l k ®  n u ­
l i  zyfct udziela lekcyi w ed łu r nij 
oowsztj metody pr/ygoic—uje 00 
Konserwa toryutn. U lica  Djsiirow- 
•łka 23 m. 18  listownie. 11158

A g re A n lk  żonaty, poezukuie oduo 
U  wi> d tir j posady zar*z  iub o l  1 
Otździerolkr, może p row ad iić  oyróż  
handlowy. U tdolti ony jest w  ,;wo 
im ftćitu . i-oCzta: P .atigory, know  
gub,, poste-resiaale,  Sioltrski. 11161

Do św ia tfo se n n  nauczycielka mu
ryki p«szu<tije le lc y l  za skro- 

m n - w ynjgcodztn  e. ; . R e s t* tie  
S. B    112C4

Stu den t polak postukuje lekcyi 
n* vcyi/zt, w crunki ad resow ać: 

Iw s ń k i , Kij. gub. d a Piotra W i
11180

Iwet a a la  tiśvrtA«*alaw *l *
,.*ł wsllała, « 4-ca wielkich u*- 

wach •idoVK.it •pzawl.nych, sn(<*- 
dsena przez Kasę Wlauwwtkteja, •
hatwująca kilka tyiięcy artykułów / 
llusbrscy* •) I aut*i» , w rakreale 
pmUciu i litewakicb dilejśw kult- 
rr, praw, •byCzajn nar*,f»weg*. *xtuk 
i nauk, uzbiajcń I uhl»rśw, tabaw 
i g!ei, aauaykl I pieści, aumlzwałytl 
i eutngrtfii iyCla jittMlićznecs, rysei 
ikieff , «*luiczej», Ł( scłelne gę i łs 
wiefl ‘eg» s j  eiu wiekiw ubiegłych. 
PsdięC-nik w kałdyat dmm* kauiacz- 
«.y be*w„jr*sN»w»

^isSEriA
saśa a W a ®

Największy znaw ca przękzłsid  
ttolśkiej, prafeaar A leksander B rńck  
ner, tak r w *o (w  Bibliotece W ar  
azaw łtie]*) • EnuykUpedyl Glageira- 

K *w »ie pożytecznego, Ciekawego 
f pouczającego w ydaw nictw a nte 
spoadh pv*ay„lećl /.najdzie w nie j  
Czytelni5 tkarbteC rzeery  w łasnych , 
« itA ry, a sic Cxęst» ałytzy, a aaała 
wie 1 ra b ie ia ją  te sxetc~ 61j  uewe- 
g *  b i r « r t | i  ż y d a  1 w skrzesza się 
zam ierzchła p ris .itło ść . i bija 4  a 
alej blaski i słychać jej f tu ly  "...

j t a a  s » l « a « r a k a  P b .  «» . *■11

iftuBcntK if „OóBsiks EijowstaBgo",
jrmwtaincgcb 4*1 j** «- Aasililatracyi pisma, caaa laiza** * t  rW. 18 

a* • 'w n ik t »««l»wt śiuącayc nalały rb I

B iu r o  ,Z « łę s * i“ W łodzim ier- 
- - ,  ska 1 . N iu tzycieik a instytut 
L tzan n *, wykwintny f.anCns«t mu 
zyka dobra; Francuzka S acre  Coeur 
4 -nie św iadectw o; Niemka ,K in der- 

artse ria *  szycie- W yrhaw aw czvu i 
m łoJa 6-nie ie fe r« n c y e .________ 1 TT75

Mohylów— Podolski
Prenum erata 1 sprzedtż detcllczna

..BziwiKa HijowsklBBo"
w  C«5s5f.s»wi f iF p a« ię o i» ,ł

p . U z n a n a k i e g o .

"Kijowski Handlowy A rte lo -  
w y jpwl |*e k  Kobiet „P>»gr-s* 
Z aprarea w yłącznie o tm e  w  w ie­
ku -i 't  tbllej l*t 3 0  d lt  z o rg m i­
łow ania ppw ył*zetto zw iązku. U- 
e t a s r a  »*t wierdzona przez Mini­
sterstw o. K aucya niew ielka. D o­
kładne in fo rm acje  w  biurze u 
Prezr iow ej biu ra W .-5A’ iodzimier- 
ska 45 n_ 9 ad  ’ 1 -  5 godz. Na 
praw inćyę w ysy łjją  s ę za oułatą  
czterech  naarck 7 kop 11200

!Mdfb® 337 k. a. z tadn. dJtrkiem 
Ip rz y u l Buliońskiej 71 aprzed 1 U 13

Ca t a o n i t e  u irz y a a n .e , pianino 
dia panienki w it.tclizentntj ro ­

dzinie. M ati-P o  Iwalna 15 m 12
11195

1 9  pokaja do wynajęcia, elek-
'*m tryczność, winda - uac mi. ko- 

rzy stsć  z salonu i na czas w ysta­
w y, M ichajiosrikł 17 m. 9 11191

r u i t i l u k  t j a w i U  2 3 * I s i c  T o -  
r  ® a r z ) s t m  K u o t i a r z g  w  K i­
jow ie o tw o rz jł ł  J.d iod ajm ę, w ydaje  
śniadań’’ . obiady i kolący* A  ta k .e  
w y n -j* i :je  sale na w esela, bale i 
w i-c io iy  tańcujące. P .zyjoiuje ob- 
statun*', w cnodzące w zakres sztuki 
kulinarnej a tak ie  ta  ż ą ia a ie  p c le c t  
knc.barzy polskich i ruskich podzicn- 
nie i miesięcznie. Z poważauiem  
T ow arzystw o Kucnar^y. 11203

9950Ogłoszenia.
Prcnumirata.

Sprzedat detalirzna. . . ECiooik ok i^ k  R 4 s t e t i r a c y i .
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R a j o b s z e m i i j s z /  w  P ł M  i a w o  Z e u fio d n im  r r ? | a  
MAUAi YM

B, KARANTBAYWLA
K res  cz tycki f l a r  T c l  f 12 17, 28 Si

O K R Y C I A  D A M S K I E  
PRZYJMUJE ZA M Ó fflL IA

M O D E L E :
IWonteaux, pal a,

koslyumy, futerka na szyję 
kołnierze fut 2nsie i mutsi

Modn. fes. J-*e H ndlu Tj‘wlV Ap̂czrymi Daiskle

ji^ske

KEZ CHŁDR&U 
E EZ  FCllY, 
BEZ M T D U . 

8«m  p ierze  biel * » e . 
iq d a ]e ie  m ę d z l e .  Paczka* 8 0  k.

WSPÓŁPRACOWNIK ODDZIAŁU 
b«h‘?.4  d[h m, i j. MANDLA i

Jan Cyganków.
dzający

t  f z y s t u J e
od foku 1877. 

łrut^fólćzaste stalowe

rSS SE K pS
AfcC.T-Wa

RUDOLF MULLER ”
K I J Ó W  

Ż y l a A a K a  84/34

około W.-WasylkowskfeJ. 

ńkowiine dii oqro3zfol
Depesze 

MCrat.T,'JI!«fw 
T«!e*o*i Nd 65

Wóz żelazny za składanemi
/

lanemi kłódkami

3539

Założona w 1891 roku
Kij-rw aka T e sh h io z n a -C h e m ic z jia  F a b ry k a

B . K O N A R S K IE G O  f f i S S
P O L E C A  SW E O O  W Y R O B U

w  N A J W Y Ż S Z Y M  G A  Y  li I  K Ui

Politura ro*m:!S £ itt 
Farbka dygo kar*iv*
w płytkach, łsoaetkach i rozm

' O C e t  W beczŁach i bu el
ka ih

Lakiery żels.YS,1 dSlwa,
spirytusowe dc
łerusS,' drzewa 

tkópy, Titugraficzae i kne
Cenniki wysyłaj*} się  ne żądania.

Farbka do bielizny ,  1NDYGO K AR M !N* w  płytkach sprzedaje
się we wszysllkdi ws^aryn&cb JU ROTA i U. 5238

% i i  niw ®

KNESZCZATYIK, na , *
w t c ą c z m i  g E n u a r u e i  ’ i E a w s z o « Z Ę n « y * t *  f a s r y k .  

P o w i e t r z n e  e l e w a t o r y ,
składające s ł o m ę  przy pomocy i robotnika

i t a r a t e n ,  P r o c t e r  &  C - M
L okosaobilCj lo k o m o ty w y  drożne t d o  orki, m łocarnie 
p a ro w e  zb o żo w e i kon iczyn o w e- 

B f n _ L J  f c g j  ,  ,  P łu g i, s itw n ik i rzęd ow e i w ie-
P l f j B ł i ;  w B t s R I  lorzęd ow r oielniki i p rzeryw a* 

jeze d o b u raków  i zboża.

P a m a Ł a a a e t  Motory naftowe stałe i lokomobile no* 
w *  sb a B a R ®  wo-uiepszo.ie, ekonomiczne i prawie 

j c z  dymu.

R* A« L i s t e r  &  ©«o: Z
mleka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 
w działaniu, pięknej formy

M j f t ł j  . 1 .. >»■ 'A  * & ■  £ & m ,  M łocarn ie  k o n n e , kie*
fi W  M & S U I  I  ^ P .  ra ty , sieczk arn ie  Dęb. 

n ow e.

C h a m p i o n  maszyny żniwne, 

t m n w l l u r  &  C - o  walce młyńskie.

if?jć*r, 
In stftu ck a 4*

P E T T E R

pionowe i poaiomei 
p rostej konstriikcyi.

4 * * w a S © f  ^  u n o m i c z  i i ! .

t ą  d a jc lo  ce n n ik ó w .
104*1

tryL otowe SaC2ki, 
pH* iyi>y ręcznej 

roboty, b-.elizna tęt­
ni* i bme 

kost un*y *p< rtowe, 
sweat. r , I t  1 It hy- 
gitbliwnt*, s a l t ,  1 »- 

ii-.,z#t. tęKawi. j fei  l it.) e

C h u s t k i  p u c h o *  e .

C.epiis bielizna
Jaegrra, w ielbi, i inne.

^ w i a / i M w a  paltoty, suknie 
n Z l Ł L l i l l l Ł  kestyum y rów nież

lepszym
uniform* w  naj- 

wyb^rze w  febrycznym  
składzie

C z e s k o  -  R o s y j s k i c h  i r a c h a n i c z n y c h  
w y r o n ó w  t r y k o t o w y c h 683

81. S. i 0. UHLE
W. W a s,lk o w sk a  10.

flstm clrio  pończochy przy kupnie 1 s 
uuliiO nlw tuz po ctn ach  hurtew ycn 

Damskie poduszecki 
I lu W U S lii  bygieniczne.

(Żądać w  oddziale damsJkm).

Nie upujcieS^itSK
do jad syp sł ąabi« , biur* sa lo­
nu i t. d W 3 Z E L K IC I S T Y L Ó W ,
po c rn irh  m jrozukaitszych nowe. do­
bre w ypróbow ane używane I stzro- 
żytne G A R N IT U R Y  l poszczególne 
przedmioty do w yboru 1 w edług cen 
poza luŁkurencya, D E F O T  rzecz▼ 
oitzzyjta ycL 1 mebli B R lS  A S M A C

„Starina i Roskosz"
A D R E S  D O K Ł A D N Y  który prosim y 
w yriąć, ażeby nie udaę rie no in ­
nych po^eOnych tirm. l lR fc S Z C Z A -  
T Y K  36  OzyiPi&żci sześć. W rrc st 
ul. Luterróskiej, t-1 Nr. 18 42. We| 

to>e główne.
« 1i l «  W Y B Ó R  S T A R O Ż Y ­

T N Y C H  a e b l)  z czerw  drzew a, 
brzozy, korelsk, z broni em I bez bron- 
zu, ayw any, ob-azy, posągi, w azy  i 

tysiądr innych przednro.ów .
Za op an ow ane otrzym aliśm y mnó­

stwo pndziękowafi.

ruou cis w  en one przedm ioty. 
) K rw a rc z a ty k  n u m e r  
t r z y d z ie ś c i  s z e ś ć ,  looee

Sieczkarnie 
i nekacze B e n tE ie M a ^ ' C la y to -  

n s  1 CC3%,cra.
C ieszące r ię  usnaniEns? K k» tyrp *to ry , k u ltv w s to ry  BA fa 5 ia n *

S r  W Ł A S N Ę I  F A B R Y K .

M agazyn mód i m anufaktury
D O M U  K A H D L C W E G O

Br, N. i M. l enejko i S-ka
1) K re s ^ c z a ty k  Afi 4 0 , te i. bil 20-65
2) Lw o w sk a  4, te*. /.I £2>42<

Na s e z o n  je r ie n n y  i ziinrotrry otr ymano v wsŁai-iy.n 
w y b o rze  O S t a t n  e now ośr.i nv.j!epsTyt;b fa b ryk  rosyjskich  
i za gran iczn ych , ró w n ież  U S s i F O R M Y  w s z y s t k ic h  Z a K łi,;Ó^
Riidkuwych. C ti/ r  s ta łe  i s rm ia n n e  7b22

11042

U ’ s t o  śmietankowe (.wieze 44 > 
• u  48 k. M losblonr 38 k. Sybe- 
ryjskte 42 k  funt Bryndza 2u k, 
Magar. Waeiekiua W - V asyłk . 8

[ Mas i ona N a rz ę d z ia  o g rc d n ic z e  
D rz e w k a  ow ocow e. 1CrJU C. ULRICH Z a ł o ż e n i a '

W a rs z a w a , C e g la n a  fl.

CebuSfei kwiatowe
d o je » irn a e o'0  aad żctiia  ;» k o  to : h y a cy n ty , tu lip an y, n a rc y z y  i t. d .

vr w iil ł im  w y b o n c P O L E C A J Ą :

Brac ia  Jioscr
W a r t z a w ł . J e ro z o lim s k a  Mi 59 .

CENNIK ILU S T R O W A N Y  NA ŻĄDANIE G R a T IS . uofg1

T. i.
ChiAski magazyn herbaty

K r e s z u z a ł y k  M  4 6 .
S p r z e d a ł  d e ta lic zn  i po ce n a ch  h u rto w y ch i

% a  «  % Jdooowa, Gubttna, KurrtRcowa ra d o w a , Bot
n ^ r l j u l a  kin1, Y\?y«ockiego, Diementjewa i in. firm. |e- K d w J  

S  -  dyny m zg*ryn w  Kijowie, gdrie
jest palona i mielona za pomocą ma- DM »fclanja H o le n d e r B k ie  lep- 
szyny elt ktryc^n j w  obecności kuou A c K a O  szych firm od 1 rb 
jacego. B u r o g a t  w la*cego wyrobu- 20 kop,
A  |  |  \  h e e b a L i kl ,  k a r m e l k i ,  c u k i e r k i  o w o c n a .L k ^ l t t  1203  * ’ n  W y io b y  fu lc iera i'ze: G B a r m a n , Siu i S i
V n « t l V i " » w j  Krom ikiłgt* i in. lepszych firm Zaw sze śwież-.
P p knpirącym  hezbate, kav. ę, w yro by cukiernicze, kakao— dodaje się pre 
na inna z w ie ik i'g o  wyboru wspatiia(v<b rzećrv, s»ab’ pośiacauyćr, ca skłr,. 
dzie łub też r. bat w gotów ce I S e b le  b a m b u s o w e  i p a r a w a n j  g o

t o a e  1 n; obatalunek 731

R o k  t S O S j

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

K C R T Ó W  A N G I E L S K I C H

a a  żz sz cz y t z aw ird  .m  ć , i *  f !l i i  U rjo w sk a  (M ikoła- 

jow ak a N r 5 ) o trzym ała

a  •  | |  r

11 N I! UD fi
na Lb a ie, Jpąlto j  i pokrycia na fut a. dla p i i panów.

5, Mikołajewska.1}. 11C93

m

Unaważając poła nie zapo­
minajcie o

B Y  A l  C (KąiWit 12' uaw ozow a sól potrsow a 30  ̂ i 40?,). 
■ * * * * -  T .lk o  zupehtie uuawoż. za pomocą kali zabezp. 
najwyższy; urodzaj. M~żna nabyć za pośrednictwem  w szyst 
kich aaładów rolniczych ziem^.w i sto-warzysreń rolniczych.

Techniczny Kantor

X. jSJEpTJE* i JS M
K r e s z c z a t y k  M r 4 0 .

PASY TRANSMISYJNE
w  n d le i ia ig m  g a tu n k u .

.-jkórasnr pojedyńeze ; podwó ne.f Skórzane klejone dl»|Dyn»mo-masryii 
kór.'» ’i“ iuAńri ^FWyt.tt*' specyalnie rfla odśrodkowych maszyn. Skó- 

zane chrom owe. Z wielbią Izłej w ełny t m trką .v V e lh lą 4“. D ka?Ba 
fata oryginalne. Gutaperzowe d'a transportuwnnia w iórów  buraczanych

Brezenty" hsaat" Węże parciane,
N7W* Ąr> wort-•»»?>■*6'■** I *D6̂ »fów 0̂cv

T Y G O U N I K

» ł Lud Boży
Pogniarne nismo narodowo - katolickie 

2 trzeiaa dodatkami:
I, Nanza Wieś, ł!» Gazetka dla Dzieci 
    i III, ^au^a W ia r y . z = =

W y c h o d z i  o t  l a t  G - c i o  w  K i j * > w f e .
W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  

R o ozn ie  . r L .  3 .—  | P ó łro czn i®  r b . ł.50
A d r e s  ResJaSu^i I A d m l n i s t r a c y l .  K i j ó w ,  K u ś c i e i n a  H  10. 

R e d a k t o r  i  W y d a w c a :  X  Ż U K O W S K I .

Maszynj' do przyrządzaniapaszy
Kf.) fabryki

B A N F O R D A
S ie c z k a rn ie ,  ś ró to w n ik i Słapid zw y k łe

l j b  kom b in ow an e 2 gn ioto w n ik a n i, s i e k a c z e ,  

F b ż d p a f e i i c z e  a o  
kuch ów  i g n i o t o w n i ­

k i  do g w m  1 ie kosziu ją  

dro żej, n iż 11 ne, gora e 

w y ro b y  D ia le g o  radzim y 

lo la ik o m  t e  kupow ać 

byle czego pi-z d obejrze

niem  u na» (Miodnwa  
4) w n o - t j  wielkiej Hali

S T A Ł E J  V i  Y S T A V Ł Y

M A S Z Y N  B A M F O R D A
W IA L N IE  oraiNłtNE CLAYTONA.

PAROWMiKI i  lin;

„ N O W A  R E F O R M  A 11 — »,G O S P  O D  A R 2 “  |
iia fp j» * < y iz< '> 'ju z  dz rie, u Ś i» ią  o*! ? vr> i j i n»|iMuż | trw aj 

* 0 8 Y b 4V?»iKl DO 71E > Ikł* Ó M. F I O L K I .

——  C e n n ik i i o p isy  d a rm o . — —
TO tA  . a K C

T , KowalsM i A . Trylski
f  $ *2WV HP-o/in 4. *■’fłs n, S ^

Otrzymali*ay towy tranrport

Rok Polski
w ocliła Irttfycyi \ p^eini

P rzed staw ił

W yd arła drugie pomiidtoi e z 40  rycinami.

0® M » r  5 .

Oli p r a n s rM  „lizfemHło IIMrlfe*“
cena n in a t  rb 4.59 (2 przeaylką)

Z w ra c a ć  m  a a l a ć f  d o  *G U b itrtra c7 a ,D s i« a o ik a  K iio w «k :* ,-o *

„1 sza kijowska Sala 
Licytacyjna'4.

K reszczat\k 27, w prost Proreznej, 
T rle lo n  Nr. 39 24. 

O tr;ym *no dla suracoama z wolnej 
rąti  rorm aiie MEBLE starożytne i 
w sp ółc esne, obruzy, dywany, j«>r- 
(>efv, bronzy, porcelana, pianino i 
inne instrumenty muzyczne, ruwiery, 
zwierciadła, pa.iuki i iune rrzedm icty.

Ceny ni [kie 1 stale.
Pro.-iiay o obeirzettic
10748 Kupno nie obow iązkow e.

C c  e s  c
prenumeratę na 

„Dzienni* Ki owski“ 
p r z y j m u j  e

K s ię g a rn ia  i C z y ła ln ia

A . ik ie rc w ic  a
JukatupEnlnsliala 6

u u Adsmis^myi.
Ola a a th g y a ln it  ,Luic« -
sika Kijawaklego1 la c jd a  «• *ra- 
.aikablr c a )ó a ,» 4L ia j*tj(ił £*i«lck 
eu. -r.ędfcfLa w ka. żyw < mi* yen-
kbb, ®a*-*ifcwi«iliaflay « .  i w ,,. •» .w*i 

■i I

cenin zniłfmi
wylaiaiłla tyl*» aaóa^w ®<-<

torom.

owieje m m
W * ^ątiKM K®h ' c c

2 (owy, 80 Uuatiacyi lllntcza, dat* 
Pm; a Pani,) a «. «>». -
H fć i t r i  Ca«* ulr «•**')»* •»»<«»»* - 

BJ».va«nr!k* Bljiw ''*fł-'a*-‘

  R b .  I k o p .  6 0 . ------

(w iidaw  cj apiuwiej

—  K r o k ó w  ~

Rya histeryczny de potowy XVI) w

Nb. «.
(Oaaa ae>M«i **» »u.

(SI n ó sk a i)  * « ii* i« i  

g* ptewleeye wy tyinmi o  m iu . 
■lew a ćełąeaaelew *■ «

**«»».

Redaktor cdjieYżffRJSliiy Z y g m u r . t  K o s i o w a k i . Drukarnia Boista w K ijo w ie , K itszc za tjrk  >fe 38. YiycńtVvń A n ton i Z ie le ś a k i.


